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Wysokie krwawe straty bolszewików
Z n is z c z o n o  2 7 3  c z o łg i  o r a z  6 5  s a m o lo t ó w  s o w ic c k ic l . .  -

strzelono wielki w odnoplatow iec.
H a d  A t la n t y k ie m  z a -

Z K w a te ry  G łó w n e j F iih r e r a  
dnia 14 s ie rp n ia .

N acze ln e  D ow ództw o S i ł  Z b r o j­
n y ch  p o d a je :

N a jw a ż n ie jsz e  o g n isk o  w a lk  n a  
fro n c ie  w sch od n im  z n a jd o w a ło  s ię  
w  dniu w cz o ra jsz y m  n a d a l w  r e ­
jo n ie  na p ołu dniow y zach ód  od 
B ie lg o ro d u . P o d czas tu  i tam  p r z e ­
s u w a ją c e j s ię  b itw y  o d n ieś li b o l­
sz ew icy  p o n ow n ie  b ard zo  w y so ­
kie , k rw aw o s tra ty .

N a p rzy czó łku  m o sto w y m  rz ek i 
K u b ań  a ta k o w a ł n ie p r z y ja c ie l ty l ­
ko s ła b y m i s iła m i.

W  re jo n ie  na zachód  od O rła  ja k  
ró w n ież  n a  fro n c ie  n a  p o łu d n ie  i 

na p ołu dniow y zachód  od W iazm y  

a ta k o w a ł n ie p r z y ja c ie l w ie lo k r o t­

n ie . b ę d ąc je d n a k  w c ię ż k ich  w a l­
k a c h  od rzu con y . N iezn aczn e w ła ­
m a n ia  z o s ta ły  u su n ię te  a ib o  z a r y ­
g lo w an e.

N a p o łu d n ic  od je z io ra  Ł ad n gi 
k o n ty n u o w a ł p rz e c iw n ik  s w o je  at.a 
k i, w sp ie ra n e  p rzez a r ty le r ię , czol 
g i i sa m o lo ty  b o jo w e . R ó w n ie ż  te 
n a ta r c ia  z a ła m a ły  s ię  z w ysokim i, 
k rw a w y m i s tra ta m i d la p rz e c iw ­

n ik a .
B o lsz e w icy  s t r a c i l i  p o now n ie

273 czo łg i.
L o tn ic tw o  ró w n ież  w c z o r a j

z w a lc z a ją c e  s p e c ja ln ie  sk u p isk a
w o js k  so w ie ck ich , s ta n o w is k a  a r ­
ty le r ii  o ra z  p o łą cz e n ia  k o m u n ik a ­
c y jn e , z e strz e liło  65 sam o lo tó w  so  
w icck ic h .

Ponawiane sowieckie przeciw'-

Obwieszczenie
*

i.
Wszyscy zamieszkali w mieście W ilnie mężczyźni roczni­

ków 1919 do 1924 są przewidziani do zatrudnienia w Rzeszy 
względnie przy Siłach Zbrojnych. Dotychczasowe m iejsce 
pracy nie odgrywa przy tym żać j roli.

II.
W związku z tym mężczyźni roczników 1919— 1924 obo­

wiązani są zameldować się, jak  następuje:

1 Komisariat Policji:
Wszyscy mężczyźni na litery  początkowe A —Z, — we 

wtorek, 17 sierpnia 1943 r. w lokalu przeglądowym, ul. Koś­
ciuszki 5.

2 K om isariat P o lic ji:
Wszyscy mężczyźni na litery początkowe A—K, —  we 

wtorek, 17 sierpnia 1943 r.;
W&zyscy mężczyźni na litery  początkowe L — Z —  we 

środę, 18 sierpnia 1943 r. w lokalu przeglądowym, ul. Gedy- 
ma 19.

K o m is a r ia t  P o l i c j i :

Wszyscy mężczyźni na litery  początkowe A —K  — we 
torek. 17 sierpnia 1943 r .;'

wszyscy mężczyźni na litery  początkowe L— Z —  we 
środę. 18 sierpnia 1943 r. w lokalu przeglądowym, Pałac Na­
poleona plac Napoleona.
4 Komisariat Policji:

Wszyscy mężczyźni na litery początkowe A—K  — we 
wtorek. 17 sierpnia 1943 r.;

wszyscy mężczyźni na litery  początkowe L— Z — we 
śiodę, 18 sierpnia 1943 r. w lokalu przeglądowym, Pałac Na­
poleona, plac Napoleona.

5 K om isariat P o lic ji:
Wszyscy mężczyźni na litery początkowe A —K    we

środę, 18 sierpnia 1943 r.;
wszyscy mężczyźni na litery  początkowe L — Z — we 

czwartek. 19 sierpnia 1943 r. w lokalu przeglądowym, ul. K o­
ściuszki 5.

6 Komisariat Policji:
Wszyscy mężczyźni na litery  początkowe A—K  — we 

czwartek, 19 sierpnia 1943 r. w lokalu przeglądowym, ul. Ge- 
dymina 19;

wszyscy -mężczyźni na litery  początkowe L— Z — we 
czwartek, 19 sierpnia 194.:> r. w lokalu przeglądowym. Pałac 
Napoleona, plac Napoleona.

7 Komisariat Policji:

Wszyscy mężczyźni na litery  pocztąkowe A—Z   we
czwartek, 19 sierpnia 1943 r. w lokalu przeglądowym. Pałac- 
Napoleona, plac Napoleona.

III.
Przeglądy w pos-zczególnych lokalach przeglądowych roz­

poczynają się o godz. 8. Każdy podlegający obowiązkowi prze­
glądu winien stawić się punktualnie na ten czas.

IV.
Należy zabrać ze sobą: dokumenty dotyczące pracy i de- 

c>zje  przeglądowe, ubranie (zimowe i robotnicze), bieliznę 
oraz miskę i przybory do jedzenia.

V.
przeciw niniejszemu

a ta k i n a  fro n c ie  p ó łn o cn o fiń sk im  j N ie p rz y ja c ie lsk ie  s iły  lo tn icze  
w o d cink u  I.tioh i b y ły  bez sk u tk u . J p rzep row ad ziły  w c z o r a j a ta k  

N a S y c y lii  n ie d o s z ło  do żad n y ch  d zien ny  n a  p o łu d n io w o -w sch o d n i 
w ięk szy ch  d z ia łań  b o jo w y ch . ; o b szar N iem iec. N a sk u te k  rz u ro -

P o d czas p o je d y n c z e j g on itw y  s a -  j n y ch  bom b k ru sz ą cy ch  i z a p a la ją
; cy ch  p o w sta ły  w p e w n e j m ie js c o ­
w ości s tr a ty  w  lu d ziach  i b u d y n ­
k a ch .

m olotów  nad  A tla n ty k ie m  z e s trz e ­
lono b r y ty js k i  b o m b o w ie c  o raz  d u ­
ży w o d n o p lato w iec.

Włoski komunikat wo:emy
R Z Y M , 13.8, (IłN B ). W ło sk i k o ­

m u n ik at w o je n n y  z p ią tk u  b rz m i: 
P rz ep ro w a d z o n y  p rzy  użyciu  s ił 

n y ch  od działów  p a n ce rn y c h  i m as 
lo tn ic tw a  o raz -w spierany je d n o s t ­
k am i m o rsk im i a ta k  n ie p r z y ja c ie l­
sk i zm u sił od działy  w ło sk ie  i n ie ­
m ie c k ie  do d alszego  p rz e su n ięc ia  

fro n tu  n a  w sch ód  od m asyw u 
E tn y .

O d działy  b r y ty js k ie g o  lo tn ic tw a

i T u ry n . Szkod y  zw łaszcza  w c e n ­
tru m  obydw uch  m iast są  bardzo 
duże. O b ron a z z iem i zn iszczy ła  
c z te ry  sam o lo ty .

O d działy  sam olotów - b o jo w y ch  
d o k on ały  d z is ia j p onow nie a tak u  
n a  R zym  i n a  położone n a  w y b rzc 
żu lo tn isk a . O b licza  s ię  s tr a ty .

12 s ie rp n ia  w łosk ie  i  n ie m ie c k ie  
m y śliw ce  z e strz e liły  d ziew ięć sam o 
la tó w  nad  w y sp ą Y e n to te n e  i w

a ta k o w a ły  u b ie g łe j nocy  M ed io lan  jo k o lic y  N eapolu.

Ameryka ustępuje Sowietom
kraje bałtycłdeiśrodkowo-e ropeiskie

GENEWA. (DNB). Gazeta Dyskusja co tlo przyszłości pań-
„New York Tribuue“ wskazuje stw bałtyckich i środkowo-euro-
na potrzebę szybkiego wzajem- pejskich sąsiadów- Związku So-
nego wyrównania polityki ro- wieckiego nie powinna doprowa-
syjskiej, brytyjskiej i amerykan- ctzić do poważnych następstw.
skiej i pisze: „Polityka USA i „Amerykanie nie mają naj-
ftosji Sowieckiej w- całym szere- ,. . .  , .  . mniejszej chęci przelewać swagu wypadków rozbiega się, co
jest obustronną nieostrożnością, re"  w °hronie mglistych pre- 
jednak nie oznacza to podstawo- tensji jakiegoś narodu“ —  doda- 
wej rozbieżności politycznej, je dziennik.

Czarny miesiąc floty

Odprawa
oportunizmowi

BERLIN . (DNB). Mocarstwa 
Paktu Trzech zniszczyły, ja k  do­
wiaduje się DNB, w miesiącu 
lipcu ponad 925.000 TR B  b ry ty j­
skiego i US-am erykańskiego to­
nażu statków, ponad 850.000 TR B 
zostało uszkodzonych przez

Anglo - Amerykanów znacznie 
przeszła jeden milion TR B. Tak­
że nadające się do reperacji usz­
kodzone statki znajdą się w stocz 
niach angielskich i am erykań­
skich conajm niej na kilka mie-j 
sięcy. Miesiąc lipiec był więc

BERLIN . (DNB). Ja k  się do-J choclnią A fryk 
w iaduje DNB, od pierwszego to n a ż u  ró w n o

Wykroczenia
karane.

Wilno, 13 sierpnia 1943 r.

zarządzeniu będą

Der Gebietskommissar 
der Stadt Wilna 

podp. HINGST.

bomby względnie przez t o r p e d y . ,, . „  , .
Część tych uszkodzonych statków dla flot>' handiowej Bryty jczy- 
nie może już być zreperowana. j ków i Amerykanów najczarniej- 
Tak więc ogólna liczba stra t! szym miesiącem.

486 statków łiand'owych padło ofiarą
niamiec Icti ładzi podwadnycli

ą i 59 statków o 
tonażu równo 370.000 T R B  na 
Morzu Śródziemnym. Reszta pa­
rowców zatopionych przypada 
na morze lodowate, na wody A f­
ryki południowej i oceanu indyj 
skiego, gdzie tylko zginęły 44 
statki o tonażu 245.000 TRB.

Ponieważ odpada pewna część 
statków  uszkodzonych przez sa­
moloty torpedowe, to cyfra zato­
pionych statków tylko przez nie­
m ieckie łodzie podwodne w prze­
ciągu pierwszych 7 miesięcy 
dochodzi do 3'/i milionów TRB.

W tej liczbie nie zaw ierają się 
statki, zatopione przez niemiec­
kie lotnictwo bojowe, ja k  rów­
nież sukces-y Włoch i Japonii.

stycznia do 31 lipca r. b. zatopi­
ły niemieckie łodzie podwodne 

'486 handlowych statków nieprzy­
jacielskich o tonażu równo 3,1 
milionów ton. D alej zniszczono 
bombami 13 żaglowców tran­
sportowych, ja k  również mniej 
lub w ięcej uszkodzono 79 stat­
ków handlowych.

Praw ie że równo połowa zato­
pionego tonażu, mianowicie 241 
statków o tonażu 1.515.000 TRB, 
padła na Atlantyku ofiarą nie­
mieckich łodzi podwodnych, dal­
sze 63 statki o tonażu 409.000 
TR B  przed wybrzeżem wschod­
nim USA, 55 statków o tonażu 
równo 401.000 TR B  przed za-

Wzrost wpływów kemiinistycz ych
P A R Y Ż  (D N B ). J a k  d onosi „ P e ­

t it  P a r is ic n "  z T a n g e ru , w  A fry  ­

ce  P ó łn o c n e j w z r a s ta ją  w cią ż  w p ły  
w y k o m u n isty cz n e . W d on iesien iu  
m ów i s ię , że k o m ite t  d ysyd en tó w  
d opu szcza do s tw o rz o n y ch  przez 
s ie b ie  o r g a n iz a c y j co ra z  w ię c e j 

k iero w n ik ó w  p a rt ii  k o m u n isty cz ­
n e j od czasów , k ied y  zezw olono 
im od bu dow ać sw ą  p a r t ię  w  A f .y -  
ee  P ó łn o c n e j. B y ły  k om u n istyczn y

d ep u tow any  z S a in t-D e n is , G r e -  
n ie r , b y ł dopuszczony ra z em  z p o ­
p rzed n im i m in is tra m i i  p a r la m e  i- 
ta rz y sta m i Q u c u ille  i  Ja ą u in o t  do 
k o m is ji  ś le d cz e j, k tó ra  b ad a w y ­
p ad k i w T u n is ie . P od  n a c isk ie m  ko 
m u n istó w  p o w sta ły  w  A lg ierz e  o r ­
g a n iz a c je , zb liżon e do fro n tu  lu d o ­
w ego. W szy stk ie  ok o liczn o ści sprzy  
ja ją  zam iarom  bo lszew ikó w , —  
koń czy  d z ien n ik .

W ojna światowa z 1914 r. za­
kończona „rzekomym" zwycię­
stwem pańs-tw K oalicji nad pań 
stwami Centralnymi w istocie 
nie dala zwycięstwa stronom 
walczącym.

Pom ijając względy formaln 
i przyjm ując pod uwagę fakty­
czny stan — wyczerpanie moral­
ne i m aterialne uczęstników woj 
ny. wypadnie stwierdzić, iż po 
wojnie na kontynencie Europy 
razem z ’ wyspami Brytyjskim i, 
nie było ani zwycięzców, ani 
zwyciężonych.

A jednak w ojna ówczesna zo­
stała wygrana i to z niemałym 
sukcesem przez anonimowe mo­
carstwo, mianowicie światowe 
żydostwo. Ju ż  przed wybuchem 
w ojny żydostwo miało wszystkie 
dane, aby osiągnąć zys-ki przy 
je j zakończeniu.

W okresie przed 1914 r. żydo­
stwo cieszyło się całkowitym ró­
wnouprawnieniem na Zachodzie 
i za Oceanem, i m ając opanowa­
ny tam przemysł, handel, szcze­
gólnie handel zagraniczny, zna­
cznie wzbogaciło się. o czym 
świadczą nazwiska żydowskie 
miliarderów w Ameryce i milio­
nerów w Europie zachodniej, a 
eo ważniejsze, wywierało powa 
żne wpływy na rządy państwo­
we.

We wschodniej części Europy, 
w R osji carskiej istniały specjał 
ne przepisy ścieśniające ży­
dów, jednakże i tu ta j nie byli 
oni pozbawieni zasadniczych u 
prawnień obywatelskich —  och­
rony życia i mienia, równości -wo­
bec prawa, samorządu całkowi­
tego w zakresie spraw relig ij­
nych i t. p.

Również i w Rosji potrafili 
żydzi opanować w znacznej mie­
rze dziedziny przemysłu, handlu, 
rzemiosła, wolnych zawodów, a 
ponieważ znaleźli tu taj n a jbar­
dziej. sprzyjające dla siebie wa­
runki, skorzystali, by przygoto­
wać się do orężnego wystąpie­
nia w przyszłości.

Po wojnie światowej osiągnęli 
żydzi zupełne równouprawnie­
nie wszędzie tam, gdzie tylko w 
jakim  kraju  zamieszkali, ponad­
to uzyskali patent w postaci de­
k laracji angielskiego lorda B ał- 
foura na założenie państwa ży­
dowskiego w Palestynie, by mieć 
legalny ośrodek dyspozycji na 
wszystkie zainteresowane kraje, 
wreszcie znaleźli się w posiada­
niu pieniężnych zysków w ojen­
nych —  większej części zapasów 
światowych złota w różnej po­
staci, oraz wszelkich innych 
kruszców szlachetnych.

Jeżeli do tego dodamy, iż ży­
dostwo jeszcze mocniej opano­
wało w poszczególnych państ­
wach przemysł, handel, rzemio­
sła i wolne zawody, otrzymamy 
kompletne zestawienie zysków, 
jakie otrzymało po wojnie.

Posiadając ogromne zasoby 
m aterialne i wpływy na rządy 
państwowe, wykorzystując z 
właściwą sobie umiejętnością 
instytucje urządzeń parlamen­
tarnych w państwach demokra­
tycznych, międzynarodowe ży­
dostwo przeszło do działań oferr- 
zywnych na terenie państwa ro­
sy jskiego  niezwłocznie po oba­
leniu Romanowych.

Przypomnijmy sobie ten okres, 
kiedy to żydostwo zewsząd chły- 
nęło na R osję i razerrj z zaprze­
danymi aryjczykam i i innymi 
fanatykam i dokonali kompletne­

go rozkładu imperium rosyjskie­
go-

Rzucając hasła sprawiedliwo­
ści społecznej, obiecując ludom 
rosyjskim  zrealizowanie „raju  
na ziemi", przy pomocy tychże 
ludów u jęli władzę w swoje ręce 
i zapoczątkowali okres rządów 
bolszewickich w Rosji.

Jak . już wiemy, bolszewicy zni­
szczyli tam kompletnie inteli­
gencję — wartwę ludności, któ­
ra nie daje się nigdy otumanić 
pustymi frazesami i nieziszczal- 
nymi obietnicami, zubożyli za­
możne warstwy włościańskie, co 
wartościowszego z nich znisz­
czyli różnymi niesłychanymi 
nam dotychczas sposobami, a 
pozostałą sproletaryzowaną m a­
sę, wytrzepaną z duchowego ob­
licza ludzkiego obrócili na siłę 
roboczą i mięso armatnie do 
przyszłych wojen.

A że do tych wojen szykowali 
się wnioskujemy to stąd, iż za­
raz po uzyskaniu władzy i „zor­
ganizowaniu" wyżej przytoczo­
ną metodą siły roboczej, bolsze­
wicy przystąpili do uruchomie­
nia ciężkiego przemysłu, a głó­
wnie przemysłu wojennego — 
budowy samolotów, czołgów, ar­
mat, karabinów maszynowych, 
pocisków i przeróżnego sprzętu 
wojennego.

Dla masy robotniczej upada­
jące j pod nadmiernym ciężarem 
pracy, w warunkach ostatecznej 
nędzy, tłumaczyli swe zbrojenia 
tym. że są w „.kapitalistycznym 
okrążeniu" państw czyhających 
tylko na zdobycze „uszczęśliwio­
nego ludu rosyjskiego".

O jakim  „kapitalistycznym o- 
krążeniu" chodziło tu taj bolsze 
wlkom w tym przytoczonym 
jednym z bardzo wielu ich za­
kłamań? Wszak wmwezas na ca­
łym świecie poza bolszewicką 
Rosją istniały państwa demokra­
tyczne z parlamentami i różny­
mi izbami, w których to pań­
stwach miejscowe żydostwo zna­
komicie wykorzystywało, jak  
już o tym wspomnieliśmy, urzą­
dzenia tych instytucyj dla swych 
żydowskich celów', a tym samym 
dla bolszewickiej Rosji i dalej, 
dla światowego żydostwa.

Byłyż więc wszwstkie państwa, 
stanowiące w mniemaniu bolsze­
wików „kapitalistyczne okrąże­
nie", czymś zagrażającym  dla 
nich? Nie były i być nie mogły, 
bo przesiąknięte żydostwTem z 
jego potęgą finansowy i wpły­
wami, nie przedstawiały żadnej 
siły m ilitarnej.

Gdyby więc w Europie zaist­
niał nadal stan polityczny i gos­
podarczy państw z okresu przed 
1933 rokiem, przed dojściem 
Adolfa Hitlera do władzy, roz­
wój wypadków potoczyłby się 
w ten sposób, iż państwa euro­
pejskie zostałyby wkrótce pod­
minowane przez miejscowa ży­
dostwo- od wewnątrz, zaś resztę 
dokonałyby z łatwmśeią hordy 
bolszewickie od zewmątrz.

Do tego jednak nie doszło. 
Niemcy zrozumiały niebezpie­
czeństwo „żydowskiego okrąże­
nia", izolowały u siebie element 
żydowski, aby bez przeszkód 
przeprowadzić reorganizację 
swego bytu politycznego i gos­
podarczego, i być przygotowa­
nym na wypadek orężnego -wy­
stąpienia światowego żydostwa.

Inne narody europejskie nie 
potrafiły o własnych siłach prze­
ciwstawić się u siebie żydow-

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej)



Odprawa oportunizmowi
(D alszy  c ią g  ze stro n y  1 -e j)

ekietnu niebezpieczeństwu i nie 
uczyniły tego w oparciu o Niem­
cy, to też po szeregu nieudol­
nych prób przeciwko zachłan­
ności żydowskiej znalazły się 
rzuconymi na ślepy los wypad­
ków.

A wiec Niemcy Adolfa Hitlera 
pierwsze zrzuciły jarzm o supre­
m acji żydowskiej, zaś w czasie 
późniejszym już w okresie' obec­
nej w ojny cały szereg narodów 
europejskich usunął u siebie ży­
dów poza dziedzinę polityczno- 
gospodarczą.

Do paktu państw Osi wkrótce 
przyłączyła się Japonia —  pań­
stwo podziwianej tężyzny ducha 
narodowego i cnoty rycerskiej, 
państwo, które nie miało nigdy 
u siebie elementu żydowskiego, 
i blok antyżydowski stał się fak­
tem.

Nastał rok 1939, a tymczasem 
granice Niemiec i Polski nadal 
pozostały urągając dobrym sto­
sunkom sąsiedzkim.

Każdy naród, będący w sytua­
c ji ówczesnych Nimiec, musiał­
by upomnieć się o rew izję tych 
granic. Uczyniły to Niemcy i 
oczywiście nie w zamiarze roz­
pętania w ojny światowej.

Światowe żydostwo poczuło się 
zagrożone potęgą Niemiec i ich 
antyżydowskim nastawieniem, 
wykorzystało ten konflikt gra­
niczny i narzuciło narodom w oj­
nę światową.

Żydostwo dobrze pamiętało, 
jak ie  to korzyści otrzymało z 
pierwszej w ojny światowej, to 
też w nowej w ojnie narodów 
było ono wyłącznie zaintereso­
wane i wcześniej czy później do 
takiej w ojny doprowadziłoby,' 
m ając nadzieję, iż przy udziale 
bolszewickiej R osji zostaną zni- 

«szczone Niemcy hitlerowskie, ie  
odrestaurowane będą potem 
„demokratyczne ustro je" w Eu­
ropie, i że m ając wszędzie swo­
bodę działania nie tylko pozy­
sk a ją  utracone placówki i osiąg­
ną zyski z wojny, lecz pozosta­
ną czynnikiem decydującym  w 
nowym przez siebie zorganizo­
wanym porządku świata.

Mamy tedy w ojnę światową z 
je j  okropnościami bardziej do­
tkliwymi, jak ie  zna dotychczas 
historia ludzkości, i że tę wojnę, 
pom iętajm y to stale, spowodo­
wało wyłącznie światowe żydo­
stwo.

Wódz W ielkich Niemiec rozu­
miał to dobrze, że jego przeciw­
nikami są żydzi i będące na ich 
pasku rządy państw Anglii i 
Afryki, to też nie zw lekając 
przy nadarzającej się sposobno­
ści w toku w ojny z żydo-anglo- 
amerykanami na Zachodzie ude­
rzył na żydostwo od strony

wschodniej, na bolszew icko-ży-' narodów znajdzie się należne
dowską R osję i zepchnął ją  z 
żyznych czarnoziemów ukraiń­
skich i . nadczarnomorskich.

Państw a Osi i wszystkie inne 
narody europejskie, których los 
wprzągł do ws-pólnego rydwanu 
wojny, walczą więc z potęgą 
międzynarodowego żydostwa, z 
tym elementem nie tylko dest­
rukcyjnym  w społeczności ludz­
k ie j, ale już czyhających do 
ujarzm ienia ary jskich  narodów 
na świecie.

Na Dalekim  Wschodzie pań­
stwo Japońskie było wciąż napa­
stowane przez anglo-am eryka- 
nów, czyli pośrednio przez te 
same światowe żydostwo. Rosną­
ce w potęgę państwo Mikada, 
które zabrało się do uporządko­
wania Chin, wypędzenia stam ­
tąd zagrażającej je j  sam ej zgrai 

jpasorzytów panoszących się tam 
| od dłuższego czasu —  am eryka- 
! nów, anglików, żydów i bolsze­

wików, w dalszym biegu wy­
padków zostało w ciągnięte do 
wojny.

Po drugiej stronie walczącej 
uczęstniczy, ja k  wiemy, Amery­
ka, Anglia, bolszewicka R osja 
i z nimi żydostwo świata. 
Bolszewicka Rosja, niezależnie 
od tego, że ją  Niemcy uprze­
dziły, bezwzględnie znalazłaby 
się po stronie przeciwniemiec- 
k iej.

Czegóż domaga się te pod zna­
kiem  Izraela przymierze? Oczy­
wiście nie budowy nowej Europy 
w olnej od żydostwa, lecz odbu­
dowy Europy stare j, z je j  „de­
mokratycznymi ustrojam i", par­
lam entami, z iluzoryczną swo­
bodą dla narodów ary jskich  i 
zupełnym już nieograniczonym 
panowaniem żydostwa.

Twierdzenia tego nie trzeba 
g łębiej uzasadniać, bo przecież 
jasnym  jest, iż w wypadku zwy­
ciężenia państw Osi, te j jedy­
nej rea ln e j siły w Europie ży- 
dostwu przeciwstawnej, zapanu­
je  „demokratyczny porządek" z 
żydami i bolszewikami, k tó rz y , 
zorganizują Europę, niezależnie 
od tego czy to będzie dogadzało 
anglo-amerykanom, czy nie, — 
podług sw ojej recepty.

To samo stałoby się i z Azją, 
gdyby została zwyciężona Japo­
nia.

Je s t  już obecnie zrozumiałym, 
że pierwszym i najważniejszym  
celem państw antyżydowskiego 
bloku w te j wojnie, jest uwol­
nienie się od plagi żydo-bolsze- 
w ickiej, zarówno ze Wschodu 
jak  i od Zachodu. Gdy ten wa­
runek zostanie spełniony, wów­
czas tylko budowę —  na prawdę 
nowej Europy i nowej A zji fcę- 

: dzie można dokonać, gdzie dla 
wszystkich zamieszkałych tam

m iejsce podług udziału tych na­
rodów w obecnej w ojnie wy­
zwoleńczej.

Tak tedy z wojny granicznej 
między Niemcami a Polską uro­
sła w ojna wyzwoleńcza naro­
dów Europy i A zji z pod anglo- 
am erykańskiej i żydo-bolszewtc- 
k ie j zachłanności.

Zapytamy teraz tych wszyst­
kich, którzy zachowują się bier­
nie i nie zdają sobie sprawy, 
ja k ie j ideologii m ają być wy­
znawcami, z jed nej strony oba­
w iają się autorytetu i siły Nie­
miec hitlerowskich, z drugiej— 
przeraża ich widmo życro-bolsze- 
wickiego jarzm a.

Z w yjątkiem  nielicznego ele­
mentu komunizującego i żydow­
skiego, obu całkowicie jeszcze 
nie usuniętych na obszarach 
przez państwa Paktu Trzech 
kontrolowanych, ja k  i nielicz­
nego tego elementu/w krajach 
przez nich rządzonych, przytła­
czająca większość narodów świa­
ta jes t ustosunkowana wrogo do 
żydo-bolszewieki ego porządku
społecznego i ich sojuszników.

Ja k  sięgają dzieje ludzkości 
świat nie zna jeszcze takiego 
ja k  dzisiaj zdarzenia, kiedy to 
cała Europa i znaczne obszary 
A zji są już niemal wolne od ży­
dostwa i ich świadomych czy 
nieświadomych najemników. Z 
historii wiemy, iż żydzi byli ma­
sowo usuwani ze wszystkich 
krajów  europejskich, a ponie­
waż to działo się nie jednocześ­
nie, więc żydzi z jednego kraju  
przesiedlali się do drugiego, a

już za naszych czasów zagrażają 
nam podbojem i nieznanym do­
tychczas uciskiem. Po raz pier­
wszy w dziejach —  żydostwo 
je s t masowo izolowane na tak 
rozległym obszarze i obecnie na­
darza się sposobność dla naro­
dów Europy i A zji całkowicie 
usunąć przemoc żydowską raz 
na zawsze.

Wobec dzisiejszych historycz­
nych wydarzeń doniosłego zna­
czenia, czy może mieć m iejsce 
bierność, czy wyczekiwanie, czy 
przystosowywanie się do chwi­
lowych okoliczności, aby uniknąć 
wysiłku lub ofiary przez toczącą 
się w ojnę żądanych? Oportuniz­
mowi , i jego wyznawcom nie 
ma m iejsca i prędzej czy później 
zostaną takie elementy zmuszo­
ne do wspólnego wysiłku, albo, 
uznane za elementy wrogie, b ę­
dą wyeliminowane.

Co się tyczy już wyłonionych 
—  w Europie autorytetu W iel­
kich Niemiec, w A zji —  W ielkiej 
Japonii, istnienie tych autory­
tetów jest konieczne i zawsze 
było czymś naturalnym — w ro­
dzinie, plemieniu, w poszczegól­
nym narodzie i państwie oraz 
w grupie państw.

Dla nas, niewielkich narodów 
środkowo-europejskich, zarówno 
i dla innych narodów Europy 
po zwycięskim zakończeniu w oj­
ny z żydo-bolszewizmem i jego 
stronnikami, po całkowitym, u- 
sunięciu żydów z kontynentu 
europejskiego, zawsze zaistnieje 
możność porozumienia się od­
nośnie przyszłych praw ja k  i 
przyszłych granic.

Emski.

Prezydent Chin narodowych
do nlwego rmb  Niemiec

NANKIN (DNB). Na przemówię- i mu aktywnemu wrogiemu stosun- 
nie nowego ambasadora niemice- ! kewi względem imperializmu. Jc -  
kiego dr. Woermanna, przy wrę- | steśtny towarzyszami broni w wal 
czeniu listów uwierzytelniających, 
prezydent Wangtszingwei odpowie 
dział w następujących słowach;

„Panie ambasadorze, witani Wa 
sza Ekscelencję dziś w Nankinie 
z wielkim zadowoleniem jako mia 
nowanego przez Wodza Wielkich 
Niemiec, pana Adolfa Hitlera, na 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora w Chinach i przyjmu­
ję z wielką satysfakcją pańskie li­
sty uwierzytelniające. Niemcy wal 
ezą pod dowództwem swego Wo­
dza za prawo i za pokój i już za­
dały naszemu wspólnemu wrogo­
wi ciężkie ciosy. Te zwycięskie 
działania i górująca dzielność nie­
mieckich sit zbrojnych napełniają 
mnie najwyższym szacunkiem i po 
dziwem. Przy przystąpieniu Chin 
już w 25 listopada 1941 roku do 
paktu antykomiternowskiego rząd 
narodowy Chin w dniu 9 stycznia 
1913 rot;u także ogłosił wojnę An­
glii i Stanom Zjednoczonym A m e ■ 
ryki Północnej i jirzez to Wypn_ 
wiedzenie wojny dał wyraz swe-

ce, ożywieni wiarą we wspólne koń 
cowe zwycięstwo. Mamy jednako- 

I wy cel: ustanowienie nowego po- 
f rządku w Europie i w Azji Wschód 

niej. Między Niemcami i Chinami 
istniały stale przyjacielskie sto­
sunki. Poprzednik Waszej Eksce­
lencji, ambasador Stahmer, jak 
również p. Kordt, poseł pełnomoc­
ny w sprawach handlowych, stara 
Ii się zawsze utrzymywać z nami 
ścisłe stosunki. Jestem przekona­
ny, że Wasza Ekscelencja, jest rów 
nież ożywiony życzeniem dalszego 
pogłębienia tych przyjacielskich 
stosunków między Niemcami i Chi 
nami. Zapewniam Pana, że ja  i 
chiński rząd narodowy jesteśmy 
gotowi popierać Pana pod każdym 
względem przy wypełnianiu jego 
zaszczytnego zadania. Proszę Pa­
na, panie ambasadorze o przeka­
zanie jego Ekscelencji Wodzowi 
Niemiec moich najlepszych życzeń 
osobistego powodzenia i kwitnącej 
przyszłości wielkiego państwa nie­
mieckiego.

Niezadowolenie Czunkincgu 
anglosmerykanskiegD prowadzenia wojny

SZANGHAI (DNB). Niezadowo­
lone z wyników i tempa prowadzę 
nia wojny na Pacyfiku, wpływo­
we pismo „Takang Pao“ według 
otrzymanej z Czungkingu wiado­
mości zaznacza: „Bitwy, prowa­
dzone w ostatnim roku na Pacyfi­
ku nie mogą doprowadzić do roz­
strzygnięcia wojny. Według nasze 
go poglądu, strategia i taktyka nie

przyjaciół Osi w drugim roku woj 
ny nie powinna się ograniczać do 
walk od wyspy do wyspy".

Pismo jest zdania, że przyszedł 
już czas aby Anglia i USA wyda­
ły rozstrzygającą bitwę Japonii. 
Przy wzmożonych działaniach vo- 
Jcnnych musi nareszcie dojść do 
rozstrzygnięcia wojny.

Z D R A D Z IE C K I T A J N Y  ROZKAZ
Stslin zapowiada trzy etapy wolny w imię rewolucji światowej

„ftrnra japońska jest gotowa!11
Oświadczę i e dowódcy wojsk japońskich w Bumie

BERLIN . 9. 8. „Trzy etapy woj 
ny doprowadzą nas do naszego 
celu ostatecznego, proletariac­
k iej rew olucji św iatow ej" —  pi­
sze się w rozkazie Stalina z 16 
lutego 1943, który to rozkaz do­
szedł do wiadomości dowódz­
twa niemieckiego. Rozkaz ten 
wysłany był do naczelnego do­
wódcy VI armii sowieckiej, ge­
nerała— porucznika Kuźnieco- 
wa i do naczelnego dowódcy gru 
py Popow, generała pułkownika 
Popowa.

„Pierwszy etap w ojny określi­
łem jako etap odwrotu" —  pisze 
się w tym rozkazie z lutego, pod­
pisanym przez Stalina jako ko­
misarza ludowego obrony kra ju . 
„Wam towarzysze komendanci 
i prowadzonym przez was dziel­
nym żołnierzom przypadł w u- 
dziale wielki zaszczyt rozpoczę­
cia przez waszą ofenzywę dru­
giego etapu obecnej wojny, eta­
pu zwycięstw i wypędzenia fa­
szyzmu. Postawiono wam zada­
nie, aby przez wasz niepowstrzv-

BANGKOK. (DNB). „Anglicy 
są zwycięscami tylko w propa­
gandzie, my zaś znajdujem y się 
dzięki wykazaniu przed światem 
zdobyczy naszej arm ii w tak ie j 
sytuacji; w której wypadki mó­
wią same za siebie" —  oświad­
czył głównodowodzący armią ja  
pońską w Burm ie, generał— po­
rucznik Kawabe, przedstawicie­
lowi DNB w Rangunie. ..Niewąt­
pliwie Anglicy zgromadzili obec 
nie wielki kontyngent w ojsk na

pograniczu 
mia

zmiąz-
faszy-

świata, że nasze istotne zadanie 
rozpocznie się dopiero wówczas, 
gdy zakończy się drugi etap o- 
becnej wojny, oczyszczenie o j­
czyzny sowieckiej od band fa ­
szystowskich. Wówczas rozpocz­
nie się dla nas trzeci, ostatni i 
decydujący etap walki, etap zni­
szczenia kapitalizmu światowe­
go. W  momencie rozpoczynania 
tego drugiego etapu musimy so­
bie już teraz zabezpieczyć ten 
trzeci etap. Ju ż  teraz musimy 
zastosować środki zaradcze, 
zm ierzające do przeszkodzenia 
temu, by kapitalizm światowy 
nie przejrzał przed wcześnie na­
szego celu ostatecznego.

Te taktyczne środki zaradcze 
będziemy musieli zastosować 
również wtedy, gdy wbrew ocze­
kiwaniom rozwój drugiego eta­
pu musiałby się opóźnić. Wów­
czas mianowicie będziemy pot­
rzebowali poparcia naszych o- 
becnych sprzymierzeńców, zwła­
szcza zorganizowania przez nich 
drugiego frontu, dla zniszczenia 
faszyzmu. Każda z ich strony 
nieufność co do naszych celów

... . . i many zwycięski marszIndu r Burm y A r- dzy. p ^ j  ^
japońska jeonak  stw w stovvRkich zdob ów

pogotowiu i skutecznie wystąpi następnje armia C2erwona we/_|pieczną dla okazania nam
przeciw wszelkim prohom a ta- Bi , , ,, . , - 1" ,  . . Ł gięDOKo w k ra je  faszy&tow-
ku. Juz podczas ostatnich walk, i, , . . , , , , Ł'Kle 1 uwolni ujarzm iony przez
które zakończyły się katastrofą , faszyzm proletariat,
dla Anglików na froncie Arakan, i soelrair

Kiedy t ostatecznych może być niebez-
tej

pomocy.
Nie dajcie się wprowadzić w 

błąd przez te środki zaradcze,to przez to
 ̂ my m e tylko zadanie, j a -  j które zarówno w szerokich m a- 

wprowadz.ł nieprzyjaciel do b o -j kie przed nami stawia o j c z y z n a ,  sach Związku Sowieckiego, jak  
 -------- 1------ -1------------------------ —  ileez znajdziemy się już w trze- — ł -~ ’ — '

dotrzeć do trzeciego etapu. Lecz 
nasze drogi rozchodzą się tam, 
gdzie nasi obecni sprzymierzeń­
cy staną na drodze do osiągnię­
cia naszego celu ostatecznego.

Pam iętajcie zowsze o tym, że 
naszym celem je s t : „Światowa
dyktatura proletariatu!"

Przytoczony wyżej rozkaz 
dzienny Stalina wyszedł wpraw­
dzie pół roku temu, lecz właśnie 
w ostatnich miesiącach stał się 
szczególnie aktualny. W swoich 
posunięciach w zakresie polityki 
zagranicznej Stalin  zawsze starał 
się unikać w yjaw ienia prawdzi­
wego celu rew olucji światowej. 
Uczynił to jednak otwarcie i ja s- 

kio w tajnym  rozkazie w ojsko­
wym. Dowodzi to, że przeprowa 
dzenie wspomnianego trzeciego 
etapu uważane jest w Krem lu 
za najważniejszy i bezsporny cel. 
W skutek tego wyraźną jest rze­
czą, że rozwiązanie kominternu 
byto tylko manewrem dla oszu­
kania reszty świata, co Niemcy 
i większość krajów  od razu też 
przejrzały.

W Londynie i w Waszyngto­
nie usiłowano właśnie nad tym 
celem Stalina, który to cel przez 
rew olucję światową znajduje 
swe urzeczywistnienie w dykta­
turze światowej, spuścić jak  n a j­
gęściejszą zasłonę, by nie nie­
pokoić własnej ludności. Roz-

ju sw oje najlepsze oddziały, mu­
siał jednak mimo to cofnąć się 
przed wspaniałym wyczynem 
żołnierzy japońskich."

cim etapie wojny, który powie­
dzie nas do naszego celu ostatecz 
nego, mianowicie do proletariac­
k ie j rew olucji światowej.

Wypełnimy to zadanie i udo­
wodnimy, że prowadzone przez 
was oddziały czerwonej armii 
spełnią nadzieje, jak ie  w was, a- 
wangardzie rew olucji światowej, 
pokłada proletariat całego świa­
ta. .Niechaj mieszczańskie rządy 
zachodnich demokracyj, z który­
mi zawarliśmy przymierze, wie-

ych nej łodzi ubezpieczającej i w iel- ( l.z?' /c swoje zadanie wi-
325 ki e j liczby łodzi desantow ych.! f / * '  w tym. bv wypędzić faszy-

* stów z naszego kraju.

Cmentarzyska okrętów el anckic

BERLIN . (DNB). W ciągu czte zatopienie -33 statków towaro- 
rech tygodni najcięższych wałkowych o tonażu 154.000, dwóch 
z angło-am erykańską flotą d e - ; kontrtorpedowców, trzech lodzi 
santową w obszarze morskim ko- pościgowych, dwóch korwet, jed  i 
fo Sycylii zostało trafiony 
bombami lub torpedami 
statków  transportowych o ogól- Należy się liczyć z zatopieniem I 
rym  tonażu ponad 1,2 miliona dalszych 58 statków handlowych! 
TR B. Stwierdzono niewątpliwie o łseznvm tonażu 27" TR B  !

rowmez i za granicą mogą bu 
dzić wrażenie, że nie dochowa­
liśmy w iary naszym zasadom. 
Nie, nie jesteśm y i nigdy nie bę­
dziemy niewierni tym zasadom. 
P am iętajcie o tym i w tym du­
chu kieru jcie ludźmi powierzo- 
nymi waszemu dowództwu.

Naszym jedynym  celem jest 
i pozostanie rewolucja światowa, 
dyktatura proletariatu, na całym 
świecie i jak  ja  zawsze będę pa­
m iętał o sw ej przysiędze, którą 
złożyłem nad trumną naszego 
nauczyciela Lenina, tak i wam 
nie wolno o te j przysiędze za­
pomnieć.

Zawarliśmy przymierza, po­

kaz Stalina je s t nowym dowo­
dem tego, że państwa anglosas­
kie nie m ają ani szans ani moż­
liwości uratować Europy przed 
bolszewizacją. Ani Roosevełtowi 
ani Churchillowi nie udało się 
skłonić Stalina do zrezygnowa­
nia z jego planów rew olucji 
światowej. S tałe wysiłki amery­
kańskiego prezydenta i b ry ty j­
skiego premiera, zm ierzające do 
sprowadzenia Stalina lub przy­
najm niej jakiegoś znacznego
przedstawiciela Związku Sowiec­
kiego do stołu obrad, wskazują 
już na to, że zdają oni sobie 
sprawę z- istotnych trudności, 
chocież stara ją  się je  ukryć 
przed własnymi narodami. S ta ­
lin, jeśli chodzi o jego ceł osta­
teczny, o dyktaturę światową 
proletariatu, nieustąpi ani kro­
ku, choćby to miało doprowa­
dzić do tego, o czym wspomina 
w swoim rozkazie dziennym, że 
drogi aliantów musiałyby się ro­
zejść. Ani Anglia ani Stany 
Zjednoczone nie są zdolne do 
rozwiązania tego problemu. J e ­
dynie totalna w alka całego kon­
tynentu europejskiego zdoła u- 
sunąć niebezpieczeństwo, tkw ią­
ce w bolszewiźmie i jego celach. 
Jedynie zniszczenie bolszewizmu 
uratu je Europę, a także resztę 
świata od tego niebezpieczeń­
stwa. („W. Z.“)

Chińskie ucjika narodowa rozbijają 
bandy komunistów

My komuniści wiemy, a wraz 
nami wiedzą robotnicy całego 1 n ie w a ż  to  b y ło  p o tr z e b n e ,, b y

H A N K A U  (D N B ). Wojska Clu 
narodowych atakują obecnie sku­
tecznie pozostałe resztki komuni­
stów chińskich, które należały do 
nowej 4-ej armii, i jednocześnie 
oczyszczają teren. Działania te od­
bywają się głównie w różnych pun 
ktach prowincji Hupeh, a szcze­
gólnie w okolicach naokoło Huang 
peh. Ludność prowincji Hupeh 
okazuje pomoc wojskom nankiń- 
skim w walkach przeciw chińskim 
bandom kumunistycznym. W polo

l wie lipca zburzyły wojska nankiń- 
| skie liczne punkty oporu chińskich 
i komunistów na południowy wschód 
. i na wschód od Huangpeh. Wojska 
. nankińskie, wspierane przez lotni- 
j ctwo japońskie, zniszczyły przy 

tym bandy w sile dwu batalionów. 
W' innym miejscu przyczyniły one 
nieprzyjacielowi również dotkliwe 
straty. Zdobyto znaczną ilość ma­
teriału wojennego, odzieży j zapa­
sów żywnościowych.
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Obwieszczenie
dctyczy wskazówek w 

ubezpieczenia
Przez moje rozporządzenie w 

sprawie organizacji ubezpiecze­
nia społecznego z 1 maja 1943 r.

(ABL Kowno, S. 163 f£) i przez roz 
porządzenie dotyczące zmiany roz­
porządzenia w sprawie organiza­
cji ubezpieczenia społecznego z 
1.5.1943 i przez pierwsze rozporzą­
dzenie odnoszące sie, do wykona­
nia rozporządzenia w sprawie or­
ganizacji ubezpieczenia społeczne­
go z 1 maja 1943 (Amtsbl. S. 194) 
gcastąpione zostało w Generalnym 
Okręgu Litwy dotychczasowe ubez 
pieczenie na wypadek choroby i 
ubezpieczenie pensyjne przez ubez 
pieczenie socjalne a zapewnienie 
opieki lekarskiej na nowo uregu­
lowane. Zgodnie z § § 28 i 29 
względnie zgodnie z jednym para­
grafem wspomnianych rozporzą­
dzeń znosi się z ważnością od 1 
sierpnia 3943 przepisy i postano­
wienia regulujące dotychczasowe 
zaopatrzenie na wypadek choro­
by. Od tej samej daty gasną upraw 
nienia do bezpłatnej porady i opie 
ki ze strony czynników opieki le­
karskiej. To samo odnosi się do 
służących opiece chorych publicz­
nych zakładów, zwłaszcza polikli-

sprawie wykonywania
społecznego

nik, szpitali, kąpielisk i ambulato­
riów.

Ludności pracującej i je j rodzi­
nom, jak również wszystkim oso­
bom, którym na podstawie obwiesz 
czenia w sprawie uregulowania 
rent starczych i inwalidzkich i t 
d. z 28 października 1941 (Amtsbl., 
Kowno S. 144) wypłaca się rentę, 
emeryturę lub zapomogę z fundu­
szów publicznych, łącznie z takimi 
członkami rodziny, które całkowi­
cie przez pobierającego rentę są 
utrzymywane i mieszkają z nim 
wspólnie w  jednym domu, zapew­
nia opiekę zakład ubezpieczeń na 
wypadek choroby. Za korzystają­
cych z pomocy zakładów dobro­
czynnych i zą inne osoby wyma­
gające pomocy, które fn ie  mogą 
uiścić kosztów leczenia mają pła­
cić gminy, względnie związki 
gmin.

Zasadą nowej opieki lekarskiej 
jest swobodny wybór lekarza. 
Kowno, 31 lipca 1943.

G e n e ra lk o m m issa r  w K o w n ie  

w  z astęp stw ie  

D r. P E N S E

Z a r z ą d z e n ie
z dnia 31 iipca 1S43 w spraw ie csn m aksym al- 

nyeh Ea korę garbarska
Zgodnie z § 1 rozporządzenia ' przedsiębiorstwom, ceny ustalone 

* 21 upca 1942 (ABL. Kowno, 1942, 1
S. 486) \y sprawie uprawnień dy­
rektora cen ustalam następujące

według §g 1 do 3 mogą być o 3 
procent przekroczone.

§ 6. Zarządzenie niniejsze wcho-3 — — ni ni ej s ze w en 
cen y  m a k sy m a ln e  n a  k o rę  g a r b a r -  dzi w  ży cie  z d niem  1  l ip ca  1 9 4 3 .
ską w Generalnym Okręgu Litwy:

§ 1. Loco wagon stacji załadowa 
nia (kolei normalnej i wąskotoro­
wej) wolno płacić:

za korę wierzbową i dębową naj 
wyżej RM 7,30 za 100 kg.

za kprę świerkową i białej olchy 
najwyżej RM 5 30 za 100 kg_

§ 2. Loco fabryka ługująca lub 
garbarnia przy dostawie podwoda- 
tói lub samochodami ciężarowymi, 
aibo loco brzeg fabryki ługującej 
tub garbarni przy dostawie barka­
mi wolno płacić:

za korę wierzbową i dębową 
najwyżej RM 8,40 za 100 kg.

za korę świerkową i białej olchy 
najwyżej RM 6,40 za 100 kg.

§ 3. (1) Ustalone w 1 i 2 ceny 
cunoszą się do oczyszczonej, bez 
zarzutu zebranej i zupełnie suchej 
kory.

(2) Za korę gorszej jakości nałe 
4y cenę zniżyć odpowiednio do 
zmniejszonej wartości.

§ 4. Jeśli kupujący sam załado­
wuje korę, musi sprzedawca po­
k r y ć  koszta ładunku w faktyczne; 
i odpowiedniej wysokości.

§  5 .  Jeśli fabryki ługujące prze­
kazują korę garbarską drobnym

Zarządzenie w sprawie eon mak 
symalnych na korę'garbarską z 
30 września 1942 traci swą moc 
obowiązującą (w prasie nie ogła­
szane).

Kowno, 31 lipca 1943.,

D Y R E K T O R  CEN

Chcesz mieć św iatła  

e l e k t r y c z n e  —  
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Z czyjej inicjatywy
bolszewicy zabrali da Miński Wileńskie Archiwum Państw swe?

K to  p rzy czy n ił s ię  do w y w iez ie - P ra w d a , że D e m b iń sk i z  rozpo 
n ia  z W iln a  do M iń sk a  p ra w ie  c a -  rząd zen ia  K lim o w a  k ie ro w a ł e k - 
łego w ile ń sk ie g o  a rch iw u m  p a ń - sp e d y c ją  a rch iw u m  p ań stw o w ego  
siw o w eg o ?  M oże B ia ło ru s in i Uoma A le  D e m b iń sk i ró w n ież  tym  a rch i
g a li s ię , żeby to arch iw u m  u m ie- j w nm  nigdy s ię  n ie  in te re s o w a ł i 
ś c ić  w M iń sk u , ja k o  s to lic y .s o w ie -  nigd y  ż a d n e j p racy  n a  podstaw ie 
c k ie j B ia ło r u s i?  J a k t  w ile ń sk ie g o  a rch iw u m  n ie

Je d n a k  n ik t o ty m  n ie  s ły sza ł, p isa ł, 
żeby  k to  z od p o w ied zia ln ych  B ia -  i U k ry tą  sp ręży n ą , k tó ra  sp ow o- 
ło ru sin ó w  czy k tó ry ś  z to w arzy stw  d o w ala  w y w iez ien ie  arch iw u m  w i-
b ia ło ru sk ic h  w  W iln ie  in sp irow ało  
k o m isa rz a  k u ltu ry  s o w ie c k ie j K li -  
n iow a o z a b ra n ie  z W iln a  a re h i-  
w um . S a m  K lim ó w  n ie  zd rad zał 
o so b iśc ie  n a jm n ie js z e g o  z a in te r e ­
so w a n ia  d ia arch iw u m . P o c ią g a ł 
go te a tr , a n a jw ię c e j d iw a o p ere t 
kow a p. K u lc z y c k a  .k tó rą  n am ó w ił 
do w y ja z d u  do M iń sk a .

leń sk ieg o  dn M iń sk a  b y ł żyd w i ­
leń sk i K o n ik , ab so lw en t w ile ń sk ie  
go u n iw ersy te tu . I ło n ik  d la s w e j 
p ra c y  d yp lo m o w ej „O urzędzie 
p o d w ojew od ziego  w  d a w n e j R z e ­
c z y p o sp o lite j"  n a u cz y ł s ię  o r ie n to ­
w ać w d aw n y ch  a k ta c h  arch iw u m , 
a d la  o s ta tn io  w y k o n y w a n e j p r a ­
cy „O ru ch u  re w o lu cy jn y m  w śród

Ml lilii i Siifiii n§ M
BERLIN . (DNB). Ja k  ciężkie 

są straty Anglików i Am eryka­
nów na Sycylii świadczyć {noże 
to, że sama tylko dywizja im. 
Hermana Georinga zniszczyła 
od 10. 7. do 5. 8. 278 czołgów i 
samochodów pancernych. 46 dział 
przeciwpancernych i granatni­

ków ja k  również wiele setek sa­
mochodów'. Oprócz tego zestrze­
liła ta dywizja 53 samoloty nie­
przyjacielskie, siedem żaglówek 

Łącznie stracił nieprzyjaciel 
w tym okresie 330 czołgów i sa­
mochodów pancernych.

Cięż.Stici&m zatlanąg
amsryrań ikienu lotnictwu w Cłiłnaclt

T O K IO  (D N B ). W  d niu  23 lip ca  
ro zp oczęły  d z ia ła n ia  ja p o ń s k ie  je d  
n o stk i b o jo w e  lo tn ic tw a  przeciw  
s ta c jo n o w a n y m  w  C h in ach  lo tn i­
kom  a m e ry k a ń sk im  i zd o ła ły  przy 
tym  m ocn o uszkod zić bazy  lo tn i­

cze ja k  H cn g y an g , L in g lin g , p a o - 

tin g  i inn e, p rzy  czym  zniszczono 

je d n ą  trz e c ią  część  s ta n c jo n o w a - 

n y ch  w  C h in a ch  sam o lo tó w  a m ery  

k a ń sk ich  w o g ó ln e j licz b ie  44.

Kto jest przesfęica wojennym?
BERLIN . (DNB). „Berłiner Bo- I dowaniem i wojną głodową prze­

ciw ludności cywilnej przeciw­
nika. Jako  przestępcę w pierw­
szym rządzie w tym znaczeniu 
nazywa dziennik szefa bryty js­
kich eskadr lotniczych, marszał­
ka lotnictwa Harrisa i samego 
Churchilla.

erżenzeitung" podaje definicję 
pojęcia „przestępstwa wojenne­
go", które to pojęcie podane było 
przez dyplomatycznego kores­
pondenta Reutera, Randala Ne- 
ale. Społeczeństwo, obojętnie ja ­
kiej narodowości, oświadczył Ne- 
ale, „ma zupełnie jasne po­
jęcie, że działalność terrorystycz­
na przeciw ludności cywilnej jest 
przestępstwem wojennym ". — 
My przyjmiemy, tak pisze „Boer- 
senzeitung", tę definicję do wia­
domości z zadowoleniem i zatrzy­
mamy ją  w swej pamięci aż do 
dnia, k iedy przyjdzie do rozra­
chunku z przestępcami w ojen­
nymi. Ponieważ wyciska ona 
piętno hańby na czołach tych, 
którzy opowiadają się za bombar
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Teatr A L I - B U B A
W piątek, d. 20 sierpnia r.b.

B E N E F IS  
Mieczysława Dawmuata

'A ielk w ieczór artystyczny p. t. 
„Przegiąć! s z la g ie r ó w "  z g ościn ­
nym w ystępem  HanHi B ie l i c k ie j  
i u d z'ałem  całego zesp ołu teatru  

P o cz ą tek  • godz 19 (7) w:ecz. 
B ile ty  nabyw ać można w teatrze .

Wołania o drugi front
są c o r o z  nciturc.w.%

GENEWA. (DNB). Ja lcp o w ia -, go, że nie został utworzony dru- 
damia moskiewski korespondent gi front, mogli Niemcy swe w oj-

W pierwszą bolesną mcznic 
śmierci

S. t  o.

2sli t a M i s i
ł>. uczenicy gimn. E. Orzeszkowej I

O dbędzie się N abożeństw o I 
żałobne 16  s ierp n ia  w k o ś c i e l e ]  
W. W . Św ięlyeh  o  godz. 9 -te j I 
i 17 s ierpnia  w  k o ś c ie le  św . S t e - 1 
fana o g o d z .  9 - e j .  O  czy iu  z a ­
w iad am ia  ą krew nych, p rzy jació ł 
i z n a jo m y c h  peg r . iż rn i  w g ł ę ­
b okim  smutku

„Daily Ekspress" w Moskwie 
coraz natarczywiej podnoszą żą­
danie utworzenia drugiego fron­
tu, Na czoło te j kampanii dwu- 
Irontow.ej wysuwa się czasopis­
mo rzemieślnicze „wojna i k la­
sa robotnicza". Je s t  tam powie­
dziane:

„Już przeszło dziesięć m iesię­
cy minęło od spotkania Roose­
yelta z Churchillem w Casa­
blance, jednak alianci nie utwo­
rzyli drugiego frontu. Gdzież jest 
przeprowadzenie daleko nakre­
ślonych planów działań, o któ­
rych mówił Churchill w lutym 
W izbie niższej? Jedynie dla te-

sko pchnąć na front wschodni. 
Nikt nie może przekonywać So­
wietów, że ryzyko napadu na 
Europę jes t za w ielkie" —

V/ Moskwie panuje pogląd, 
zauważa korespondent, że al­
ianci przeoczyli swe największe 
szanse, gdy natychm iast nie dzia 
łali z największym  zdecydowa­
niem.

Bez drugiego frontu na zacho­
dzie jes t wykluczone zwycięstwo 
Sowietów nad Niemcami. Je s t 
to punkt zasadniczy, kofo któ­
rego obraca się cała polityka 
sowiecka i strategia czerwonej 
armii.

Zofia Grabowska
ze Stów . Pań Mi/osierdzia ś 

'ń jn cen feg o  a Paulo 
po d łu jic h  i ciężkich c iero ie - | 
n iech  op atrzona św. Sakram en 
tami zm arła w dn. 14 sierp nia I 

1943 r. w wieku lat 59.
Wy irow adzftnie zwłok ze szo it 
przy Alei Róż do kośc. św. | 
J e k ó b i  odbędzie się  w pon e- 
dzialek ’ 6 s-erom a o g. 9 rano 
Po nabożeństw ie odprow a lż e ­
nie zw łnk na im en tarz  R ossa j 

O czem  zaw iadam iają 
Siostro, B rat, Bratow a | 

i B ratankow ie.

Piotr Burbulis
po długich i c :eżkich cierpie 
n iach , opatrzony św. Sak ram en - 
t< mi zm arł dn. 14 sierp nia  :9 4 3  r. 

w wieku lat 46.
W yprow adzenie zwłok z do­

mu żałoby przy ul. Paupio (P o ­
pław ska) 13— 10 nastąp i dn. 15 | 
po psłudniu do k ościo ła  B e r ­
nardynów . na n a *tę  my dzfcń ! 
nastąpi wyprow adzenie zwłok 
na cm en ł. R o ssa . O tym sm u t­
nym obrządku paw ad am iają  

i stroskani

żydów " p oznał n ie n a jg o rz e j p raw ie 
w sz y stk ie  zesp oły  a k t  n o w y ch  z 
X I X  i  n a w e t X X  w ie k u . B y ł  on je  
d yn y m  z n a w cą  A rch iw u m  w śród  
ty ch  osób, k tó re  m ógł p o in fo rm o  

w a ć  k o m isa rz a  b o lszew ick ieg o  K ii  
m ow a o w a rto śc i ca łeg o  a r c h i­
w um  I p oszczeg óln ych  je g o  d z ia ­
łów . W ed łu g zasad y  p ra w a  rzym  
sk ie g o : „ is fe c it, cu i p ro d e st"  (ten  
zro b ił, k to  m a z tego  k orzy ść), m,> 
żerny d o m y ślać  s ię , że I ło n ik  zw ró 
c ił  u w agę k om isarzo w i b o lsz e w ic ­
k iem u  n a  a rch iw u m  w iic ń sk e  i dał 
in ic ja ty w ę  do o b ra b o w a n ia  W iln a  
ze sk a rb ó w  a rc h iw a ln y c h , sp o d z ie ­
w a ją c  s ię , że z o s ta n ie  p rzy  tym  
arch iw u m  w  M iń sk u  n a w e t d y ­
rek to rem .

Z c  zn a lez io n y ch  p rzy  p o rząd k o ­
w an iu  arch iw u m  n ieśw iesk ieg o  
a k t A k a d em ii N au k B ia ło r u s k ie j 
s o w ie c k ie j re p u b lik i s o c ja lis ty c z ­
n e j (teczk a  N r. 3) d o w iad u jem y  się  
na p o d staw ie je d n e g o  z p ism . d a- 
tow aneg o d nia  9 cz erw ca  1940 r.. 
że H o n ik  b y l w ow ym  cz a sie  z a ­
rz ą d z a ją cy m  (zaw ied u ju szczy m ) 

a rch iw u m  p rzy  in s ty tu c ie  h is to ­
r ii . W iem  od urzęd n ików  w ile ń ­
sk ieg o  arch iw u m , k tórzy  b y li św iad  
k am i w y w o żen ia  a rch iw o m , że 
H o nik . a n ik t inn y  w sk azy w ał, j a ­
k ie  a k ta  w  p ierw szy m  rzędzie la -  
j ą  b y ć  z a b ra n e  i p iln o w ał, żeby 
n ic  z ak tó w , p o s ia d a ją cy ch  w ię k ­
szą  w arto ś ć , n ic  p o zosta ło  w W ił - 
n ie . H o n ik  w  m a sce  n au k o w ca  by ł 

ż m iją , w yhod ow an ą przez in s ty tu  • 
c je  n au k o w e w W iln ie , z a d a ją c ą  
n a jg o rsz y  cio s n a u ce  przez w yw ie 
z ien ie  a rch iw u m .. D z ięk i je d n a k  
w o jsk o m  n iem ieck im  arch iw u m  po 
w ró c iło  do W iln a , a  H o n ik , je ż e li 
n ie  zg in ął w  M iń sk u , to n ie w ą tp li­
w ie d oczeka s ię  losu, n a  k tó ry  z a ­
s łu ży ł w  B o lsz cw ii.

K ro n ik a rz .

i ¥ o  s k o — K a ] l i s  5 :4  ( 1 :2 )
We czwartek 12-go'piłkarze Kai 

lisu w meczu z drużyną wojskową, 
zareprezcntowali się z jak najlep­
szej strony, przegrywając po szyb­
kiej i emocjonującej grze w nie­
znacznym stosunku 4:5 (2:1).

W pierwszej połowie zdecydowa 
na przewaga drużyny fabrycznej, 
która jednak nie potrafiła swojej 
przewagi odźwierciadlić cyfrowo.

Po przerwie piłkarze Kajlisu w 
przeciągu dwuch minut tracą dwie 
bramki, jednak nie załamują się 
i nie tylko zdobywają wyrównają- 
cą bramkę, ale i prowadzenie. 
Drużyna niemiecka otrząsa się z 
przewagi i co raz częściej zagraża 
bramce Wojnicza. Przewagę swo­
ją gracze niemieccy umiejętnie 
wykorzystują, zdobywając kolejno 
dwie bramki. Gra z powodu ciem­
ności traci na wartości, gracze 
Kajlisu walczą ambitnie do końca, 
jednak nie mogą w żaden sposób 
uzyskać wyrównywującej bramki 
i schodzą z boiska pokonani.

Łupem bramkowym podzielili 
się Lammars — 3, Leuchter — 2, 
Tomaszewicz — 1, Kómar II — 2. 
Komar I — 1.

Organizacja meczu poniżej wszel 
kiej krytyki. Tłumy ludzi za bram 
kami i na liniach autowych, opóź­
nienie meczu, sprzedawanie bile­
tów na trybunie — nie w kasie 
(nie było biletów), wyjście graczy 
Kajlisu na boisko bez koszulek, 
świadczy bardzo źle o kierownict­
wie drużyny i organizatorach, a 
szkoda — bo mecz był ładny i ta­
kie ramy organizacyjne pozosta­
wały bardzo złe wrażenie. • (K I

Niemcy —  Hiszpanie
Dzisiaj, w niedzielę, 15-go o go­

dzinie 14-ej na Pióromoncie odbę­
dzie się w ramach święta sporto­
wego emocjonujący mecz piłkar­
ski — pomiędzy drużynami woj­
skowymi Niemcy — Hiszpanie.

(K .)

M .

15

Sierpie ń

RIBDB1BLA 

Wniebowzięcie NMP.

Wschód słeńca 
Zachód słońca

4.51

18.54

W dniu dzisiejszym zaciemniamy 
okna od godz. 20.25 do 04.20.

— WPADŁ POD CIĘŻARÓW­
KĘ. Dnia 11-go b. m. o godzinie 
10.35 na ul. Uniwersyteckiej przed 
domem Nr. 3, rowerzysta Franci­
szek Kincel zamieszkały przy ul. 
Konarskiej Nr. 46 m. 4 wpadł pod 
ciężarówkę i poniósł śmierć na 
miejscu. (K)

— POŻAR PRZEZ NIEUWAGĘ. 
We czwartek o godz. 20-ej została 
wezwana Straż Ogniowa na ulicę 
Daukanto Nr. 8 m. 4  do mieszkania

Mrozińskiej Anny. Wybuchł tam 
pożar od pieca w wannie.. Miesz­
kańcy zdrzemnęli się i tylko ogień 
przypomniał im o projektowanej 
kąpieli. Straż Ogniowa pożar zli­
kwidowała. Straty znaczne. (K )

— ZNOWU KRADZIEŻ. Micha­
łowski Jan, z ul. Subocz Nr. 102 
m. 4, zameldował dnia 11-go, że w 
nocy skradziono ń u  z mieszkania 
ubranie i bieliznę na sumę 600 RM. 
Podejrzewa on, że kradzieży do­
konała pewna kobieta. Śledztwo 
w toku. (K.)

— Z WALKI ZE SPEKULACJĄ. 
We czwartek policja spisała 10 pro 
tokułów za wygórowane ceny i 
sprzedaż samogonu. Winnym gro­
żą kary. (K.) ’

pssss
Nabożeństwo żałobne ■ 

za duszę 
ś f  9.

Stanisławy z Wolmerów 
ŚWIĘTORZECKIEJ

zmarłej w Wilnie dnia 4-go 
sierpnia r .b, w wieku lat 73  
odbędzie się dnia 17  s ierp­
nia (wtorek) o godz. 9-ej 
rano w kościele O.O. D o­

minikanów,
O czym zamiadamia K re w ­
nych i Znajom ych  stroskana 

RODZINA.

W pierw szą b o lesn ą  ro czn icę
śm erci

1-
ALEKSANDRA

ZARiYC&SESO
we w torek dn. 17.8 1943 r 
e  godzinie 9-e) rano w cerkw i] 
na cm en tarzu  praw osławnym  
odbędzie się  N abożeństw o Z«-1 

łobne 
O czym zaw iadam ia

Rodzina.

W pierwszę bolesną rocz­
nicę tragicznego zgonu

ś. f  p. 

LEONARDA

R O D Z E W IC Z A
odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w poniedziałek 16 
sierpnia w Kościele Se rca  
Jezusowego o godzinie 9 
rano rja które zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
oińych pogrążeni w głę­

bokim smutku
Żona, Rodzina i Wnuki.

drugą roczn cq śm .erct

JANA PAWLAKA
za sp o k ó j duszy zostan ie  od­
praw iona M sz* św . dnia 1 6 s ie r­
pnia w poniedziałek w kościele 

| św. Jana o godz. 8 .45  rano, na 
k tórą  życzliw ych pam ięci ztnar- 

| ł&go zaprasza
Rodzina.



K I W A  M l 1

W eh-m achtkino U _ -s

„GŁOS SERCA"
Od ju t r a  -re rm e r s :

„Cdv tn a o w  e koch»ją“.

. CASINO * 47, (el 6 - 7 ?

„LEKKA KAWALERIA"
Od utra prcm:er-:

„Moja żona T eresa"

..HORIA" , -e. tri ie-37

„BlfHlIHł TSfll w ir , l ! l l ir
^ o r .z n te k  s e a n s ó w  

/  14.^0. 16.30 i W M

. M U Z A “ ;v: ; Jj? '̂■•i _ a. *ei.. 6-*?

M

„Jir.iBiF rcEsra' «n<“
Od utra prrm'pri'

ibu^ 9 hvć tacv“.

. . A U S Z R A “ £ ' • - »  . c4 tet. H -7

„D W IE  K O B IE T Y "
,  . .

' '< 3  k a w a l e r i a  .

„ t i i i l k i .  f  U h "  w  N . - W i l e i c e .

„Jak mogłaś, Weroniko!"
Od w tor u  17 .VIII:

„ C o  s i ę  w y d a r z y ł o  t e i  n o c y “-

M i t M i o  M r a ta
i n i .

w W i l n i e ,
Jogailos (Jagiellońska) 7 m. 3

P R Z Y J M IE  NATYCHMIAST: 
murarzy, cieśli, stolarzy, 

tynkarzy i robotników
na roboty rządowe budowlane 

w Mołodeczaie i Lidzie.
DOBRA PŁACA, mieszkanie oraz 

całkowite utrzyman e.

Robofy przeważnie prowadzone są 

NA AKORD.
Zgłoszenia codziennie od ą 8— 16

T E A T R

A L I - B A B A
W i e l K a  0 6 .

D zsś t w niedzielę 
ostatni dzień programu

„Ola kaidEgo tui linsp"
Dziś, w  n ie d z ie le  3 s e a n s e :

I. *odz. 15. 11. godz- 17. III godz 19.

W miirtziiltk. 16 siwa i. i.
P - E M J E R A

„Poi dojrzał mMiii
Wielkie artystyczne wokalno- 

taneczne widowisko. 
Udział przyjmują-' S. Piasecka, 
M. Martówna, J .  Lauri, J .  La- 
oonówna, M.  ̂Mirska, J .  Nikie- 
lówna, M. Dowmunt, W . °v ch -  
ter, J .  Ciesielski, W. Hermano­

wicz, K. Koszel i inni.
—  B A L E T  —  

Reżyser: M. Dowmunt.
Baletmistrz: J .  C ies :elski. 
Dekorac:e: W'. Makoinik.
Przy fortep.: S .  Dziecielewsk', 

R. Kuncewicz. 
Poniedziałek i «• t rek 

po 2 seanse: godz. 17 i 19.

H em iP cki urząd
P O S Z U K U JE

2 PRACOWNICE
ze znajomością językowi 

NIEM IECKIEGO i ROSYJSKIEGO  

oraz p r a c o w n i c e  ze zna:amością 

b u c h a l t e r i i  i stenog’afii i pisa 
n:a n i  maszynie, również z Pewną 

znajomością ipzyka niemieckiego. 

Zołaszać sie do adm „G rńcaCodz  "

H U R T  D E T A L

DREWNIAKI (wypalane)
D A M S K I E .  M E S H E  1 02I E C I H H E

nowe mode e 
PO  CE NA CH  UR ZĘD O W YCH

w wytwórni W. NOWICKI. 
Willi. Vilnl2U (WiiEÓSka) 1719— 3
dawmej Wielka 30, (egzystuie 25 lat '. 
Tamże potrzebni pracownicy obzna- 
;omien; z kraj m e  • sko • «zyciem

LASOKA fuRl JM 
Zębów Sztucznych
P r z y j m u j  e wszelkie roboty 
techniczno - dentystyczne, w y -  
K o n u je  na kauczuku i różnych 
metalach. Robota szybka, fa­

chowa i lanfa
Gedimino (d. Mickiewicza) 15 -23 !
drugie podwórko, al o frontowe 
w e jśc ie :  T ilio ji  ,d .  C i c h a '  4 — 23.

m m m m m

Państw. Wydawn,
•  * 8  •

j o z  z n n L . l i

STARE 
DREWNIAKI 

NA NOWE
V.lniaus (Wileńska) 8 i 32
U W A C A:  Począw szy od dnia
15 s 'erp n ia  dwa nasze skleny (W i ­
leńska ■' i 32) rdą zamieniać za 
pewną doalelę wszelkie *o rodzą u 
stare, nawet naibardzie: zniszczone 

(znoszone) drewniaki na nowe.
W  « le-s>ch duży wybór m ęskich, 
dziecinnych i dam skich. Ceny 
urzędow e, od których Jto  cen  
obl czaf s ę będzie na m re scu  

w sk lep ach — doałatę

P r z y j m u j ą

O o m i n i D k o i H i  ( D a i i i n l k a n s ; a )  4.

oraz k u p u ję  stare zegarki 
i sprzęt zegarmistrzowski. 

Trakp (Trocka) 4 — 8.

Specjalna pracownia 
maszyn do szycia

B. Wojniłowicza
Voklecii| (Niemiecka) 7-1
naprawła maszyny do szycia 
wszelkich typów i konstrukcji. 

Kupuje używane maszyny 
i ich części.

i n ż .

T r  a k n
( T r o i l i )15

O
U J

5^  r o b a l y  
u j  solidnie.

K a p r a w a  
q  p a t e l o n ó w  
^  i  g r a n i c  

ftifiw.

w Wilnić
Jogailos (JagiellońsK a) 7 m 3

przyjmie natychmiast
murarzy, cieśli, tynkarzy 

i robotników
na roboty rzą 'owe budowlane 
W Wilnie craz Nowej W ilejce.
R o b o fy  s ą  p r w d z o n e  n r z e w a ż n ie

na akord.
Z j l o s z c m a  c o d z 'r n n i e  od  1 . t — 16.

CYRK w Wilnie
rozbił sw sje  nam ioty

przy ul- Pylimo (Zawainej) na 
Rynku Drzewnym

od 15-no s ;erpnia

NOWY P ” OGRAM
G ość  inne wvstęav cHiftsWć#’ tr*»ny
z $zanqha!*f, artyści z Estonii, Łot­
wy, ©raz zn*ny zesnół miejscowy 
Przedstawienia co iz ;ennie o godzi­
nie 17 i 19, w św ęta o rodzinie 

16.45 ! 19
Bilety s»rzeJa*e sie tylk© w kas e 
cyrku od û dziny 14 tej w święta 

od g o lz . 12-tej,

R O W E R  z a m ie n ię  K U P IĘ  sz a ta  p e le - 
n a chze\yo brzo zo - r y n ę  n a w zro st 
w e  lu b  pa te  to  n. i w y so k i, a lb o  z a -
D ow ied / ieć s ię : i m ie n ię  n a  cz a r n e
A u k ij (cl. O fia rn a )  u b ra n ie . Z g ła sz a ć  
2/5—8 lu b  u dozor- ś lę :  P y lim o  (Z a-
ey . j w a ln a ) 3 3 - 6 .  te l.
  1 5 7 2

U S U W A N IE  żyl a - ___________ _
k ó w  i k a sz a k ó w  od K U P IĘ  fo k i n o- 
15 do 19 G e d im i- WGt i\#ii m ało  n o ­
no (cl M icU iew ł- i szcjrie, a lb o  też  
cza) 39—4. I e le g a n c k i z im ow y

dla pan i 
z ro -

, .-.tu. Z g ło sz e n ia  do
m u je  od godz. 1« re d a k c1 i „ r .o ń c : , -  
do 6 w ieczó r o - | p()d iS o lid n y  k u .

p ie c “ .

^ ■ p łaszcz . «na
W R Ó Ż K A  z 30-fe t- ? . ed n ieS l) w 
n ią  praktyka przyj s(u Ze,os/(.ni. 
m u le  od godz. 19 .............................. c-..

V o k ie ć iu  < N iem iec 
k a) 4 m 6 w p o d ­
w ó rk u  na lew o, 
I I  p ię tro

Pracownia 
ZpHów ^ tucznych

p r - 'v  -  u  p  r -  ■ u , - ą ^ r p s l p

teclmikl-deitystycznej.
W i e l k a  1 8 — 3 .

Fiku«'\ r o d o d e n d r o n ^ , dra­
ceny i .szoamc»usv

kupuje ^ o l ^ a t i n h e i m  M ,
Gedimino 1?.

7„t«szać w Hurze S«ldatenbe’m‘u 
wtfodzina 1< 12 13(1 sza popołudniu)

UWAGA! POMADY BEZPŁATNIE.
N *  wszelkie swędzące schorzenia 
skórne świerzb (krąstn) i t p. mań­
cie i plync lecznicze otrzymać możesz 
Iśganytoio (d. Miłos;em a )  Nr 6 m S 
rótJ Pakszty w jod z in o ch  od 9 —14 
i od 16— 10. W  niedziele »H 9— 13'

F e 1 m ed .

U W A 6 A !
7 a  -w r o t  zgub ionych  w  eln. 

’ 3 .V I I I .  rl 'k u m en tó w  nrzezna-  
czam  nortfel i z aw arte  w rum 
n i> n 'ad -e ,  n o ^ad to  z j  o d n ie <ff'*- 
n ’e d o k u m e n tó w  w y n la c "  1 0 0  
° M .  N o w o s a d  L e o p o ld .  Vą|an -  
ćżaus (P i a s k o w a )  1 2 — 5 ( P o h u ­
lanka'' .

K R Ó L IK I  ra so w e
b e lg i js k ie  s ta re ,

szy nszy le  I an g o -
“ 71777  I r y  (b ia łe . sz a reZN AN A c iu ro -  |V>rfłz C 2arne) od

SF .O N EC Z N E
2-poko.1ow e m ie ­
s z k a n ie  z k u c h ­
ni.*) i w y g o d am i 

na ul W iw u lsk ie* 
go z a m ie n ię  n a
3— i-p o k o jo w e  z I 

w y g o d am i n a . ]
Z w ie rz y ń cu ! } 

E w e n tu a ln ie  w y - i 
n a jm ę . 'P o ś r e d n i -  ) 
c tw o  w y n a g ro d z ę , j 
O ".'W y do A dm .

,, G ońca** pod 
..M ie s z k a n ie ” .

I 3111(3 ! WY t nW '3 p|

Dr Metf. 
JANINA 

n o  i n o w i c z -
JtRr/ENKO

C h o m m  «korn«, 
wenęi vczn« 

ktłbięc*
Pr7yirhmt »d 17 
19 p o loeailo 
f.Ta»ie!lońska> 16—9

WlKTOf 
K O W

m a n tk a -f iz jo n o m is t  
ka  w ró ży : ? k a r t
r ę k i, fo to g ra fii  \ \

7.5 R M . s p rz e d a je , 
i S u b n c ia u s  (S u -  |

c h a r a k te r u  p ism a 
P r z y ję c ia  od godz 
9 do 6 p p. L i te ­
ra łu  fd L ite ra c k i)  
5 m 6. v is $ v ’s 
p o cz ty  g łó w n e j. 
W e jś c ie  ? b ram y  
na praw o, sch o d y . 
TI p ię tro

Z E G A R E K  k ie ­
s z o n k o w y  n o w o -< 
ez e sn y  f -m y  ..W . 
J  u r e w i cz  “ zam  1 e  - 
n ię  n a  o p ał. S u -  
bać .iau s  (S u b o cz ) 
53—4.

Z A Ś W IA D C Z E - 
j N IE  p r a c y  n a n a ­

zw isk o  T u b ile w i-  
cz ó w n y  Ja n in y  

u n ie w a ż n ia  s ię .

i bocz) 101 .

P R Z Y JE Z D N Y  
o rg a n is ta  k u p i 

p ia n in o , fn r te n la n  
lu b  f is h a rm o n ię . 

G e lii j (K w ia to w a ) 
7-6—21. od 8—10 i 
17—18.

W O R K I OD CU - 
KRTT lu b  od soli 
k u n ie : R o n if r a -
tc r s t r .  (B o n ifr a ­
te rs k a )  1 4 -1 0 .

JĘ Z Y K Ó W  o b cy ch  
u d z i e l a  D r M .

S zw e ik o w sk a .
T a ta r e n s tr a s s e  

(T a ta rs k a )  5—1.

L E K C JE  S P »E W U . 
N a jle p s z a  w ło sk a  
m eto d a , s z y b k ie  
r o z w ija n ie  " ło s u .

p ię k n a  d v k c ja . 
przvgotow »anie do 

sce n y . U n sto  (P o r ­
to w a) 6—2

P R Y W A T N E  ip k fig  
o1«ania n» m aszy ­
n ie  ( 1e7vków  
o b c y c h  W iln o  O e- 
d 'm ’no tb M ick ie ­
w icza) 4—12 n rar 
w m  ^kum ple

| 3ł8T»VHANII| *)F

Potrzebni: buchalter-ka
m a ją c y  !ę/v'< n ie m ie c k i  ' l i t e w s k i ,  
kob ' t »  do nracy domjwej, 'hlnoak 
da nrarv od lat 1*— 16 Szlifiarr.
w y T  * Ó C I A  K Ł U M P I  ZE N O N A  
DR OZDOW SKIEGO  Zapalna ' 8 , m. 11

Potrzebni są szewcy
w szcze«ólnoś'’: damscy, warunki do 

omówienia na m eiscu. 
Zgłaszać sic Wilno, Vilniaus (W i ­

leńska) 17/19— 2.

Zamienię
krótki fortepian koncertowy 

na opał.
Wilna, Vilniaus (Wileńska’ 17 19— 2.

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluje, daję nowe 

kółka i inne części. 
K u p i ę  ceratę , celuloid, wąż 

gum ow y i ’nne materiały.
Pracownia wózków dziecinnych 

Trocka i f — 17.

u i f

dla ręcznych i maszynow ch 
robót oraz inne siły robocze 
będą natychm ast zatrudnione

E. ReitzW

Firmie

Grosse str. (Wielka) 47.

Prywatna chemiczna pralnia
J .  B A R T O S Z E W I C Z

Traki) Tr-cka) 9 
przvimu’e do czyszczenia wszelką 

carderobę i kapelusze męskie. 
VVykonan’e soUdne i terminowe.

I> O M  K O M I S O W Y
Vokiećii) (Niemiecka) 33 

nrzyjmuie W komis: starą DOrce'ane, 
f to ’ radioaoaraty kilim1', iKony, 
monety starożyfne i in. przedmioty. 
Poszukiwane różne figury odpowied­
nie jako nąirody dla sportonców.

G O B E  L I N Ę
oraz mater;ałv ludowe

kuouie w każdej ilości natychmiast 
Vi1niaus (Wileńska) S  3 ’ (fel. 17-32) 

P R A C O W N IA  MEBLI.

Kupuję książki i tygodniki:
As, Na szerokim św roie, Kino, Ty- 
podnik ilustrowany, Tęcza i t d. z 
różnych dz:edzin we wszystkie** ję­
zykach — Antykwariat, Domm konu 
< Dominikańska) 17. H. J^cyna-^arnś

Z G IN Ę Ł A  kózka 
d n ia  13 b. m . j a s ­
no  sz a ra  z pół­

k s ię ż y c e m  na 
c ie m n y m  łe b k u . 
U cz c iw eg o  z n a - , 

l 07.ee k o zy , p ro szę  
o p rz y p ro w a d z e ­
n ie  za w y n a g r o ­
d zen iem  n a  u licę  
2 v e r y n o  (Z w ie ­
rz y n ie c k a )  37.

Z A M IE N IĘ  s p a ­
c e ró w k ę  w  b a r ­
dzo d o b ry m  s ta ­
n ie  n a  o p a ł S u -  
b a c ia u s  (Su b o cz) 

R—5.

9 sier mia r. b., jadąc dorożką 
z r worca na ul, Zawa’na,

pozostawiono w drodze 
STRZELBĘ MYŚLIWSKĄ.
Wzywa sią ucze wogo dorożkarza 
niezwłocznie dostarczyć strzelbę do 
V Komis Policii. W  przeciwnym bo­
wiem razie zostanie rozpoznany i po­

ciągnięty do od jowiedzialtiości.

P o s z i i l ( u / ę
M ichałowskiego Antoniego, 
Michałowskiej Olesl, 
Michałowskiej Maryni

urodzonych w Szyrwintacb, dzieci 
Aleksandra i Zofii z Michałowskich, 
zamieszk iłycr w r. 1918 w Wilnie. 
Ktoby Wiedział cokolwiek o ty c i  o s o ­
bach preszony jest o Dodanie infor­
macji bratu pod adresem: Kybirtai
Petras Miel alauskas Vycm fl-ve Na 20

Z A M IE N IĘ  na 
o p a ł d a m sk ą  n o ż ­
n ą  m a s z y n ę  do 
sz y c ia  f -m y  „ S in ­
ger** p ó ł g a b in e ­
to w ą . P o ro z u m ie ć  
s ię :  u l. B a sa n a v 1 - 
Ćiaus (d .W . P o ­
h u la n k a ) 16—2 od 
11—1 3-e j.

D O  P R  A CO WNT 
w y ro b ó w  d rzew ­
n y c h  "n o trz e b n y  
p r a c o w n ik  o b z n a j 
m io n y  z. m asz.y- 
n am i s to la rs k im i, 
w o ln y  od w y ja z ­
du. W y n a g ro d z e­

n ie  i w a ru n k i 
p r a c y  d o bre. 

Z g ło sz e n ia  ed  10 
do 12. D id/.io ji (d. 
W ielk a ) 56—3.

P O T R Z E B N I do­
b rz y  h a tib z e g iś c l. 

P r a c a  s ta ła . Z g ło ­
szen ia  co d z ie n n ie  
od godz. 10—12. 
D ld z io ji (d. W ie l­
k a) 56—3.

P O T R Z E B N Y  
cz ło w ie k  do p il­
n o w a n ia  o g ro d u . 

Z g ła sz a ć  s ię :  B e l -  
m o n t 33.

Z A M IE N IĘ  m a ­
sz y n ę  n o ż n ą  f-my 
, , S in g e r ” n a  o p a ł. 
P y lim o  (Z aw aln a) 
23.

Z G U B IO N Y  
F e r s o n a la u s w e is  Nx 
005694/474— VIIT. V . 
M . S . 1941 X  15 d.
n a  n a z w isk o  K o st-  
ro m in o w a  S ta n i­
s ła w a , u n ie w a ż n ia  
s ię .

Z G U B . dow ód 
o so b . l i te w s k i  n a 
n a z w . B y c z k o w - 
s k ie g o  W ła d y s ła ­
w a o ra z  d w ie 
k a r tk i  ż y w n o śc io ­
w e  i k w it  za o - 
p ła tę  za z iem ię , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

F i r m a .

„ A R B O  8 “
Vokiećiu (N emiecka) 1 i 3

P o l e c a -
łóżeczka dziecinne,
krzesL,
t a b o r e t y ,
leżaki,
stołeczki składane 

oraz
s ody drewn;ane damskie

F a b r y k a

P E R K U N “
D i d ż i o j i  ( W i e l K a )  2 5

mylnie nal cmiaii ifOUHH
Dobre warunki płacy. Dodatkowe 
wyżyw enie. Zwolnienie od innych 
. ” robót obowiązkowycb.

Państwowa Fabryka
Elektrotechniczna

w Wilnie 
M. Mind3ugien.es 9
poszukuj: natychnrast

robotników i robotnic
do różnych prac . Dowiadywać 

się w godz, pracy.

| H ó ż n e |

B A I.O N O W K K  
s ta n  b . d o b ry  za ­
m ie n ię  n a  p ie rw ­
szo rzęd n y  a p a r a t  

fo to g ra f ic z n y . 
O fe r ty  do ad m in  

,,G o ń c a ” Po c l ,,
,,M a ło o b ra z k o w y

Z G U B IO N Y  d o k u ­
m e n t  n ie m ie c k o -  
l ite w s k i „ P e rs o -  

K O Z Ę  m le c z n ą  r a - ! n a la u s w e is -t  n a

C H IR O M A N T K A  -
w ró żk a  p r z y jm u je  
od godz 11 do 7 po 
p o łu d n iu  W ilno. 
D id ż io ji (W ie lk a ) 
15/1 ca. 12-a. w e j­
śc ie  z zau łk a  S z w a r 
co  w ego  Nr l w 
p o d w ó rk u .

C H IR O M A N T K A  
fiz jo n o m ts tk a  o k r e ­
śla  2 rę k i. k a r t  fo ­
t o g r a f i i  Im io n  \ pis 
m a. G te d ra ić in
'C h o c lm sk a ł 12 -  2.

C H IR O M A N T K A  
w ró ży  z rą k  1 k a r t  
D la n ie o b e c n y c h  
z p ism a t fo to g ra ­
f ii . T il to  (M o sto ­
wa) 25 — Y

D W U K O Ł K Ę  r ę ­
cz n ą  n a  g u m a ch  

i k ó łk a c h  z a m ie n ię  
n a  o p a ł, d e sk i, 
d y k tę  lu b  co ś  i n ­
n eg o . A l. S a v a -  
n o r iu  (L e g io n o ­
w a) 97—3.

H A R M O N IĘ  W d o ­
b ry m  s ta n ie  sz eś- 
c io b ła k o w ą  d w u ­
rzę d o w ą i p a lto  
z im o w e w  d o b ry m  
s ta n ie  z a m ie n ię  n a 
o p a ł. T a u ro  (B u fa -  
ło w a) 4—1. D o z o r­
ca .

so w ą , d w u le tn ią , 
b ia łą  ła b a tą  z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł. 
N a u jo  — P a u p io  
(d. N ow o  P o p ła w ­
sk a ) 3 2 . ____________

l e ż a k ,  k a r n i  2
m o się ż n y , m a łe  
w ieszad ło , k o sz  i 
t. p . z a m ie n ię  na 
e le k tr y c z n ą  k u ­
c h e n k ę  lu b  opał. 
V iś in s k io  (B o b - 

r u js k a )  19—2, W a r- 
sk i J a n .

im ię  W e ttm ik i 
R u d z iń s k ie j,  zam . 
W a n d a n tie k ło  13 
m . 1, u n ie w a ż n ia  
s ię .

P O T R Z E B N Y  
uczeń  do  za k ła d u

m e c h a n ic z n e g o . 
U n iv e r s ite to  (U n i­
w e rs y te c k a )  4.

P O M O C N IC A  do­
m ow a do m a le j 

ro d z in y  lek a rz a  
p o trz e b n a  n a  s ta łe  
lu b  p rz y ch o d z ą cą  

\ do w sz y stk ie g o  
Z g ła sz a ć  s ie  od g. 
3 do 5 P a k a łn e s  (d. 
P o d g ó rn a ) 1—5.

B L O N D Y N K A , la t 
32. dom  a to r k a , n ie  
d z is ie jsz y c h  z a ­
sad . z w y k sz ta ł­
c e n ie m  p r a g n ie  
p o zn ać P a n a  o 
p o d o b n y c h  w a lo ­
ra c h . w ie k  o b o ję t ­
ny. Z g ło szen ia  do 

A d m in. ..G o ń c a ” 
pod ..D o la ” .

D L A  W S P Ó L N E J 
w alk i o b y t, p o­
s z u k u ję  P a n a  e -  
n erg icz n e g o . d o b ­
re g o  c h a r a k te r u , 

w  w ie k u  30—45 1 
Z g ło sze n ia  do 

A d m .In  ..G o ń c a ” 
pod „ W a lc z y m y  o 
b y t” .

| L e k a  r z g j

O t M ed 
JA D W IG A

A N F O R O W I ( Z
C h o ro b y ’ sjędrnę 
w e n e ry cz n e  k o ­
b ie ca  P ilie s
(Z am k ow a) 3—9 

P r z y jm u je  od godz.
* — K  18 -  i*

f»r Hf 
P ! k

C U v*. v
-  1 w e w n ę trz n a  

Uw?t* :P*»rtwwa) 1 
m 2 O r d y n u ją  o 4 
12 }•  » ic 17

Dr
PM V K (K 1 

A L E K  SA S I )  EU
C h o r o b y  

w e w n ę trz n a  
F i l ie r  'Z a m k n w ł) 

1 2 - 1  
O r d y m u c  ori 9 —H

\ 1 4 - 1 8  _
Dr

A R U T K O W S K I
C h orob y  w e w n ę trz ­

n e i n erw o w e 
Prz.vlm u.ie od C- 
11 dn 2 no oo ł. 

G ed im in o  (M iekle* 
*wtc7a' 39 — 4

R f i>» ? -•»*'
DR MF-D

Ą ś m i g i e l s k a
rajji«c 7.a»r»Uow*>

N r * m  •
Dd *rtd7 » — 12 M

i o/i 1* -  1t
Dr

K S O K O łO W S K I 
C h orob v  s k ó rn a  I 
w e n e ry c z n e  F rz y l-  
m u ie  od ę l  4d 12 
i od S  5 do 7 w lecz  
V iln ia ii*  (W lte ó s k *)  

Nr ** r© M

Dr
W W O IO D 7 K O

C b o ro b v  sk ó rn a  ł 
w e n e ry cz n a  Przy.1- 
m u je  w g  l  — l l  
i 15 — 18 W a lłs tr .

(Z aw aln a) ?2

j

P O T R Z E B N I ro ­
b o tn ic y  — s z te p e r
o ra z  fa c h o w ie c  do 
c ie c ia  s k ó ry  Z g ła ­
s z a ć  s ie : D id U o jł .

(d W ie lk a ) 50. |
K lu m p lu  D irb tu v ć  
„ T a u p a ” . I

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą ca  u c z c iw a , u - 
m ie ja c a  g o to w ać, 
do w s z y s tk ie g o . 

G e d im in o  (d. M ic ­
k ie w icz a )  4—12 od 
6—5 o p ró cz  n ie ­
d z ie li.

D r Wed 
K A Z IM IE R ?

B I E f  I ^ S K I
C h a ra b y  ąrkórna 1 
wf‘ n e rv e / r"* 
m a n tu  rZ ^ tm u n -
to w ska )  12 m 14 
P r z y j m u j e  od godz 
13 -  I I  i 18 -  19

D r. m ed .
L E O N

B U T K IE W IC Z  
S p e c ja l is ta  c h o ró b  
uszu. n o sa  i g ard ła . 
O r d y n u je  od godz. 
12 do 1 ] od 3 do 4. i 
W iln o , Jo g a ilo s  * 
( Ja g ie l lo ń s k a )  7—9.

KICZ

SŁ U Ż Ą C A  do m a ­
łeg o  w ie js k ie g o  

g o sp o d arstw a  pod 
W iln em  p o trz e b n a  | 
od zaraz . K a lv a r i1 u , 

(K a lw a r y js k a )  13 
m . G. Z g ła sz a ć  się  
w e w to rk i, c z w a r t­
k i i s o b o ty  godz. 

Z G U B IO N Y  dow ód 1 15—17, 
o so b is ty  l ite w s k i 
n a n azw . K u r ło -  
w icz ó w n y  F r a n ­

c is z k i, u n ie w a ż n ia  
s ię .

D l
S T E F A N  

C h a r a * *  n erw o w e 
I w«wnełr?ne

t$w
Ti kuka) it -  ? 
Pr7v1mn1® 15 

de 18

Z G U B IO N Y  dow ód 
o so b . l ite w s k i na 
n azw . M a r c in k ie ­
w icz a  P io tr a  i do- 

'}  w ód c ó rk i M a r ii 
ja m o -  w y d . w  g m . R u -  

ćlom ino, u n ie w a ż ­
n ia  s ię .

P Ł A S Z C Z  
w y , b u c ik i  d .a  
c h ło p c a  la t  W-r-14
z a m ie n ię  n a  d^ze|  r__
w o . S v e n ć io n ą .Z G U B I O N  Y  dow ód
(Ś w ię c ia n s k a )  4-2» o so b is ty  n a  n azw .

-----------------------------------O ż e c h o w sk ie j W e-
P A R A S O L  zap o m - ro n ik i. zam . B e l -  
n ia n y  p rz y  k o ś- m a n ta s  (B e lm o n t) 
c ie le  sw . K a ta r z y -  12_ 2j u n ie w a ż n ia  
n y  p ro sz ę  _ ocleb - s ię . 
r a ć . K r e v o s  (O lim - 
p ia) 13—1.__________

P Ł A S Z C Z  zim ow y
m ąsU i  ̂ z a m ie n ię  k u p i ę  E ie k t r o lu x . 
n a  b u ty  N r. 29 t m o j e  ^yfi b e z  dó 
b r y c z e s y . T a m ż e  . d a tk ó w . w i ln 0 , D o .  
w ó z ek  s p a c e ró w - i m in in k o n t( (D om i- 
k ę  z a m ie n ię  n a  „ jk ań sk a-) 7. 
o p ał. A ig ird o  (d. j D a n ce w ic z . 
P iłs u d s k ie g o ) 26-4.

• i K U P IĘ  w i a d r o  
R O W E R  m ę s k i u - j  e m a lio w a n e  n ow e 
ż y w a n y  z a m ie n ię  * a lb o  w b a rd z o  do- 
n a  o p a ł. S u b a ć io - , b r y m  s ta n ie . G e- 
u s  (S u b o cz ) 53—4. | d im in o  (d. M ick ie - 

J  7  . jw ic z a )  62- a —2 . R O W E R  d z ie c in -  1

R O W E R  d z ie c in n y  
K O Z Ę  m le c z n ą  ra- z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
sow ą z a m ie n ię  n a  K ę s tu ć io  (d aw . G e - 
s u c h y  o p a ł w zg l. j d y m in o w sk a ) 47 

u b ra n ie . S u b o -  | m . 4, Z w ie rz y n ie c , 
ć ia u s  (S u b o cz ) 101 Od god z. 18 do 21.

n y  n a  tr z e c h  k ó ł-  K U P I Ę  k o stiu m  
k a c h . 2 s k r z y n k i  m ę s k i: g ra n a to w y  
p a te fo n o w e  w a li-  i w  p a sk i lu b  m o rę- 
sk o w e  n o w e  za - 1 go, a lb o  m a te r ia ł  

m ie n ię  n a  d y k tę , n a  u b ra n ie . V II- 
d e sk i lu b  to l do • n ia u s  (W ileń sk a ) 
k r y c ia  d ach u . 5—1, p ra co w n ia  fo ­

to g ra fic z n a .
K U P IĘ  je s ie n n y  
p ła sz cz  k o lo ru  
c ie m n e g o  n a 

w z ro s t  w y so k i. 
O fe r ty  p ro sz ę

W iln o , u l. K r z y ­
w a  17 (n a  Z w ie ­
rz y ń cu ).

Z D O L N E  p a n ie  i 
d z ie w cz ę ta , w o ln e  j 
od w y ja z d u  p r z y j 
m iern y  n a  s ta łe  | 
do a r ty s ty c z n e g o  ■ 
m a lo w a n ia . Z g ło ­
sz e n ia  co d z ie n n ie  
od  10—12 god z. 1 
D id ż io ji (d. W ie l­
k a )  56—3. ,

D R ED M U N D
K U N C E W IC Z  

b a s y s tsn f  KM ntkł
U S B  C h o ro b y
uszu. nosa \ gnrdła 
U osto  sk g . (z P o r­
to w y) J —4 P r z y j­
m u je  od e  9—10 I 

15 -  18

OT M rd
KUDREWIC?

ZYGMUNT  
S p e c .:  w e n e ry cz n e
i s k ó r n e  ch o ro b y . 
P r z y jm u je  w godz. 
8 - 1 3  i 1 5 - 2 *  
P ilie s  (Z am k ow a) 
15 nt 2

J &kuszerk_
MARLA

B R Z E Z I N A
L i u b a r t o  (G rod zka )  
27—1 z w ie r z y n ie c

Z O F IA  
G R O N EK O  W.A 

p r z y jm u je  p orady 
l porody w do m u 
W iln o, u l K o n a r ­
s k ieg o  1 2  — 8_

T ~  K O R CHOW  A
O l.n d u  IA
r)r»rnia' Nr * "  r  

M A K IA
Ł  a K N K R O W A
p r z y  i m u Je. od godz.  
9 rano do I wlecz. 
.Ta<Htt?k'o <d łasió- 

« k i e e ó )  7 -  5 ^

H - P U S Z K  \RZK- 
W IC ZO W A

d y żu ry  z a s trz y k i .  
F i l a r e t u  (Fi la re c ­
ka)  2 1 - 2  dom w

o g r o d z ie  _  
BK  K O SIŃ SK A  

Lv ovo  'd t .w ow -
__

W S Ml Ał  O W S K 4  
P i l i e s  »d Z am k o ­

w a) 98 -  *

Z A N K Ó W K /
-O S T R Y N S K A

? w ie lo le tn ia  p r a k ­
ty k a  Iś g a n y to lo  
( M i ł o s i e m a )  6—13

Celuioidą kupią
W v m ‘ a rv  0 ,6  o 7 , 
0,1! -rm. Traki, 

(Trocka^ * — 8. 
Pracownia że 'a r -  

m  ‘ s trż ^ w ^ k a .

N U T Y
i. r\ a i z k i 
do zbioró v

kupuje i soneójń 
J. Z d a n o w ic z
v»ln*p«s 7

Z A O P IE K U JĘ  S IĘ  
ch o rą  o so b ą , m a ­
ły m  d z ie ck ie m  lu b  
też  g o sp o d a rstw em  ' 
d o m ow y m . Ł a s k a -  j 
w e o fe r ty  do Adm  

„ G  o ń  c  a ‘‘ p o d  J 
. .P ia k ty c z n a ” .

j L  o n  a  * e j

D U Ż Y  ł a d n y  
s k le p  w  c e n tru m , 
z lo k a le m  n a d a ją ­
cy m  s ię  n a p r a ­
co w n ię , o d re m o n ­
to w a n y , o d stą p ię , 
w zg lęd n ie  p rz y stą  
n ię  do s p ó ł k i .  
Z g ło sze n ia  k ie r o ­
w a ć  do A d m in. 
.,G  o ń c  a ” pod 
. J n t e r e s ” .

D r. *  K U N IC K I
c h o ro b y  w e w n ę trz ­

n e 1 k o b ie c e  
P r z y jm u je  od g.

8 - 1 2  i od 1—3 
ul v i in ia u ?  (W i­
le ń s k a  K—6

D l K A Z IM IE R Z  
L E JM A N

h st. a sy ste n t K li­
n ik i D erm at U .S  B 
C h o ro b y  sk ó rn e  
1 w e n e ry cz n e  v tl-  
n lau s (W ileń sk a ) 29 
P r z y jm u je  od godz 

4 do 6 30

P O S Z U K U JĘ  Wie '  
sz k a n ia  2 p o k o je  z 
k u c h n ią . K o m o rn e  
z a p ła cę  w e d łu g  li­
m o w y , p o ś r e d n ic t­
w o w y n a g ro d z ę . 
O fe r ty  p ro szę  sk ła  
d a ć  w  A d m in is tr . 
. .G o ń c a ” pod „M . 
B .”

Dr Med 
f f  M O R A W S K I

b st a sy s te n t k li­
n ik i U S B  C h o­
ro b y  s k ó ry , w e n e­
ry cz n e  ł p łc io w e 
Sv Mykolo (Sw 
Michalski) 6 — 1 
R rz y lm m e  o ci godz 
9 -  12 1 18 -  2«

P O S Z U K U JĘ  p o ­
k ó j d o b rze  u m e ­
b lo w a n y  w  ś ró d ­
m ie ś c iu . O fe rty  

p r z e s y ła ć  do Ad- j k ie r o w a ć  do Adm .
m in is t r a c ji  „ G o ń - ‘ ,,G  o  ń  c a ” pod
c a ‘‘ pod  „ P ła s z c z ” „ U r z ę d n ic z k a ” .

G a b to e f
R e n tg e n o w sk i

Dr
G N 1 E L U B S 7 Y C  
P y ltm o  g (d Z a ­
w aln a) Nr 2 2 — 3 
Od godz 15 -  J7

D R . R . O R Ł O W S K I
o rd y n . 7 —11 1 
3 p .p  — 7 p p. 

G ed im in o  (d M ic ­
k ie w ic z a )  39—4.

K u o i ę
o p o n y  ro w e ro w e  
26 Y  2 p asó w k i o -  
ra z  ró ż n e  d ę tk i. 
P r a c o w n ia  S . Sa- 
w ra s e w icz a . V o - 
k ie ć iu  (N ie m ie c - 
k a )  9.

TnaczKi ■ o ibiora
*• ?!bt'my. 'ite- 
raturę filateli­

styczna k u p ię .
Z s l s s l t l  ' O-  

■ I ż i e m r e  
K 1ĘOARNIA

R u t s K i e g o
D id / io ii ( W ie lk a )  

Nr 14. 
w n i e d z ie le  i 

ś w ię ta  —  K a lw a r ii , ,  
( K a l w a n i s k a )  

59— 12 
g o d z . 1 3 — 1 7  ta .

IIIIOlHII .OK
od godz n do 14 
rano ■ o<1 15 do 19
Gedimino (d. Mic­
kie w i z a ) 3 9 m 4 .

wykonuje > repom;*
o r a z

kapuje azytn*.
Skąpo (Skopó wica) 
9 m. 11 w (pod­
wórku) »• 10— 15-

A d res R e d a k c ji  t A d m in is tra c ji : ul G ed im in o  11- a (I D ietroł T e le fo n y : S e k r e ta r z  R e d a k c ji  42. R e ia k c ja  8 -13 , A d m in is tra c ja  7-09 . C ksp ec a 8 -99 . G odziny przvie< w sp ra w a ch  re d a k c y jn y c h  od 10 do 
15 S e k r e ta r z  re d a k c ji  p rz y jm u le  od godz 11 do 13 A d m in is tra c ja  czy n n a od god/.. 7 do 16 (op róc2  n ied ziel 1 św iąt). C eny o g ło szeń : w iersz  m ilim . na 4 str . 12 fen., n a n d lo w e o 100 proc. d ro ż e j. Za p oda­

nie ad resu  do A d m in is tra c ji  — 30 fen . S tro n ic a  m a 12 szpalt. A d m in is tra c ja  n ie  uw zględn ia  z a strz eż eń  co do ro zm ieszczen ia  i te rm in u  ogłoszeń . ________


